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Plan skupu zboża za lipiec z 20 proc. nadwyżką 
w· sierpniu plany dzienne są stale przekraczane 

Rok IX nr 195 (2823) Łódź, 16 i 17 sierpnia 1953 roku 

M i.mo że z pól gminy Łaz- wplal!Jają się chall'akterystycz 
nów już dość dawno ne dźwięki klepania i ostrze 

znilmęły Z1booa, jednak tu ni.a kos. Przyszła bowiem 
i ówdzie w terlkoit mł~!t'rui kolej na sprzęt drugiego :-o­

WARSZAWA (PAP). Dnia 
15 bm. w sali kameralnej Te­
a tru Na.rodowego w Warsza­
"1ie ambasador Koreańskiej 

Republiki Ludowo-Dem-Oklra­
tycznej - Coj Ir wydał przy 
jęcie z okazji 8 roczni.cy .wy­
zwolenia K~rei przee Armię 

----------------------------------------------------------------------------·-

W przeddzień zakończenia 
Festiwalu 

Radziecką. · 

· w przy~ęciu ud:ziial wzięli:, O Występy artystyczne 
J)l"lewodmczący KC PZPR, 

Prezes Rady Ministrów Bp-le W 3 o teatr a C h 
sław Bierut, członkowie Biura 

Poli~cznego K~ PZP.R, człon miasta Serdecznej• przyj• aźnt 
kowie Rady Pansiwa i rządu. 11 

Intryga 
kolonizatorów 

O Zespoły z Zakładów 
im. Strzelczyka i Harnama . , ' . zaszczytme wyrozmone 
w międzynarodowym konkursie 

ko.su traw łąkowych i koni· 
czy>ny, na siprzęt g.ryki i na­
sie!11!11ego łubinu. 
Słońce pali jak w lipcu, 

lecz upał juź tera2: nie za­
szkodzi ani pięknym planta­
cjom ziemniaków, pieczO'ło-

rozwija się 
Zwolennicy El Glaoui 
postanowili zdetronizować 

IV Swlatowy Fesłlwal Młodzieży i Studentów dobiega 

sułf ana Maroka koii:;u. 15. bm •• w przeddzień !&kończenia Festiwalu odby-

czasie Festiwalu delegaci młodzieży całego świata 
spotkali się z wybitnymi bojownikami o pokój, po­

stęp i przyjaźń między narodami. 
ły alę lieme .spotkania delegatów; zorganizowano wiele Im· 1 

P ARYż (PAP)·. - Agencja prez arty.stycmych oraz liczne wycieczki do mkład6w 
AFP donosi, że dnia 15 bm. pracy, 'domów kuUury i świetlic. 

Na zdjęciu: Laureat Międzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju na. rok 1953 prof. Ikuo·Oiama z Tokio 
wśród delegatów. CAF - tot. Tymiński 

t;kiego paszy MarakeM.u, El •v"'• 

• • 
rigrupowani wokół profraac1- W p.....-amach a.rtys·tyC"Z.-\skich. spo1ikań spor<Łowycll. 
Glaoui, feudałowie mamkań- nych wystąpiły zespoły nie- Wieczorem odbywały się na 
scy Postanowili zdetronizo- mal wszysfiltich .krajów, iktó- wszySltkich placach Bukar-esz 
wać sułtana Maroka i prokla- rych młodzież bierze udział tu radosne zabawy. 

I( o ni ee ZDIW oznacza 
mować 72-letniego Mohame- w Festiwalu. Występy arty- Oąloszono wynf~I mltdzYn•· 
da Arafę Su"'-nem. stycme odbyły się w przeszło rodowych konkursow :artystyMczt 

1 ""' • nych $wlatoweąo Festiwału o 
i Prasa donosi, że zwolenni.: 30 teatrach • l na estradach dzieży I Studentów. 

początek · iesiennei 
cy sułtana przeciwsławiają „miasta serdeemej preyjaź- w konkursie tańców ludo· 

• · ni" wych plerwszlJ naąrodt :zdoby się machinacJom kolonizato- • ty zespoły: qruzlńskl, chiński, kampanii 
rów francuskich, popierają- Największym wydam.endem mołdawski, bulqarski, rumuń· 
cych kampanię El Glaoui. W w życiu sporiewym Festiwa- ski I węąie„skl. 

• • s1ewne1 C bi · F · d ł d \ Wśród zespołów wyró:l:nlo· asa ance 1 ezie osz o o lu było urocz)'ISte zakończenie nych trzecią naqrodą :maJduJą 
ro:iruchów, · n:iiędzynarod~h przyjaciel sir. :zespól ślą~kich domów kul WARSZAWA (PAP). Jedno 

Depesza CRZZ 
do Centralnego Komitetu Zjednoczonych 
lwiążków Zawodowych P6łnocnei Korei 

tury, zespół 2'akładów Im. ~eśnie z trwającymi w cał~j 
Strzelćzyka w ł.od:zł oraz ze· pełni omłotami oraz pracami 
spół zakładów Im. Harnama w 
t.odzł. PNY koszeniu resztek zbóż i 

Wśród %espolów chóralnych przy sprzęcie roślin przemy­
pierwsze naąrody otrzymały: słowych, a głównie lnu, rolni­
chór studentów moskiewskich, cy konł--uuJ·ą przygotowania chór studentów z Sofii I :zespół •.ru 
Centralne} Rady Rumuńskich do kampanii siewów jesien-
Związków Zawodowych. nych. 

Poz05lta~y spiv.ęt got:owy jest 
już do użytku. -

Równolegle z remontem 
sprzętu siewnego, we wszyst­
kich POM woj. łódi.ikiego Po­
stępują napl'2l>d prace zwią­
zane z organizacją brygad po 
gotowia 'technicznego, któ­
rych zadaniem jest udziela­
nie pomocy posz.czególnym 
brygadom traktorowym w u­
suwaniu ewentualnych· uste­
rek w pracy spNętu maszyno 
wego. 

wicie chroniooym przez 
mieszkańców gminy przed 
żarłoczną stonką, ani darod 
nym plantacjom buraków 
cukrowych. 

Astry, georginie i malwy 
bogactwem kolorów rywali­
zują z ja.błoniami, gruszami 
i śliwami, ktbrych barrwne 
owoce aż urzekają oczy, 

Siedzę ~aśnie w cieniu 
na ławeczce przed magaizy­
nem zbożowym Gminnej 
Spółdizdielni „Samopamoo 
Chłopska" i nie mogę wproot 
napa•trzeć się na rokicińskie 
sady. Nawiasem dodajmy, że 
tak Prerzydium GRN, jak il 
zarząd GS Łruzrnów ma~ą si~ 
dziby w Rokicinach, 
Orzeźwiający wiaitr romo"' 

si zapachy. I me wiem, kió„ 
re mi są mil.sza, czy te lecą­
ce od sadów, czy te, któr« 
wydziela wyS'Y'Pywane z 
chłopski.cli worów ziarno 
pszenicy, żyta, jęczmienia f 
owsa. 

A sypie się dlzliś te.go Zliall'~ 
na spOll'o. Już przed po 

łudniem (było to 13 sie1l)niaj 
został wykonany dziennYl ' 
plan słrupu, a tu ciągle pod~ 
jeM.żają nowe wozy. ( 

Oto Józef Knop z Rokieid 
przywiózł przed chwilą na! 
Poczet planowej odstawy 
półtora kwintala owsa. Wla-i 
dyslaw Matera z Popielaw · 
wyładowuje 3 q żyta i 3 ti 
owsa. \ 

- A proszę mmaczyć --.-i 
doda.je staiwiając ostatni wóP 
na rampie maigazynru - że 
Wład~ław Matera, syn Ja.,. 
kuba, bo u nas w Popiela~ 
wach od Materów aż się roi~ 
Więc chodzi o to, aby wie.i 
dziano, który z nas. f 

Józefa Waszczykowska P: 
Łamowa za jednym zama­
chem odstawiła wszystko co 
przypadało na jej 5-morgo­
we gospodall'stwo. Takiel\ 
jak Was>zczykowska, którzy 
już całkowicie wywiązali 
się z tegorocznej plalilowej 
odstawy zboża jest w gmi• 
nie Łaznów już bUsko 
60-ciu. · 1 

- He], tam, z drogi! _.. 
wtacza się pa'"okonn'' wóz z 

(Dalszy ciąg na str. 2) WARSZAWA (PAP). Z oka.z}! 8 rocznicy wyzwolenia Ko­
rei przez Armię Radziecką, Centralna Rada Związków Zawo­
dowych przesiała do Centralnego Komitetu Zjednoczonych 
Zw. Zawodowych płn. Korei następującą depeszę: 

Druąą naąrodę zdobył mlo· W Państwowych Ośrodkach 
dzie~owy zescół chóralny ze Maszynowych woj. łódZlkiego 
Stahnoqrodu j , . . Po 12 dniach walki 

„Z okaz}I 8 rocznicy wyzwolen a przeJ Annlt Radziecką 
Koreańskie! Republiki Ludowo·Demokratycznel przesyłamy 
Wam i maso11 pracującym Ko rei nasze qorąee, braterskie po. 
zdrowienia. W rocznict leąo historyczneąo wydarzenia prze· 
k:1zuj~my Wam wyrazy nasze} ąl~bokleJ radości z raeJi pod· 
p1san1a rozejmu I zakończenia wszcztlleJ przez lmperialłstów 
wojny, prowadzonej przez Was w obronie wolności I nieza. 
wisłoścl ojczy.z;ny. 

tyczymy bohaterskiemu ludowi Korei wielu sukcesów w 
dziele zJednoczenia Korei, · odbudowy barbarzyńsko znłsz. 
czoneąo kraju i petneąo }eąo ro:zkwitu dla dobra narodu ko· 
reańskieąo i sprawy poko}u", 

Nędza mieszkaniowa we Włoszech 

K apitallstyczna gospodarka rządu włoskiego powodu­
je nędzę szerokich mas ludu włoskiego. Podczas gdy 

w budżecie preliminuje się olbrzymie sumy, na cele 
zbrojeniowe i propagandowe, tysiące robotników I· bez­
robotnych muszą r.ihiszkać w norach i barakach lub 
obozować pod gołym niebem. 

Na zdjęciu: Bezdomna rodzina, dla której zabrakło 
mle.isca nawet w baraku, obozuje na przedmieściach 
Rz:vmu. 

Fot. -CAF. 

Chór Akademii MedyczneJ w na ukonczemu są prace 2'1Wlą 
Gdańsku został wyrół.niony dy za.ne · z naprawą traktorów, 
plomem honorowy'!"• siewnilków, pługów i bron. 

W konkursie sp1ewaczym - WolnieJ· natom· t b' 
pierwszą naąrodę otrzymały . ias prze iega-
śpiewaczkl radzil!ckłe Halina Ją remonty kopaczek. 
OleJnlczenko •sopran kołoratu W h t 
rowy) i L. AndreJiwa (mezzo· \ pra.cac pmygo owaw-
sopran). czych wyróżnia się szczegól-
Wśród teno~ów ple~sze na- ni,e P.~M w Bogdance w pow. 

ąrody uzysk~h: Valent1n Teodo brzezmsik:Lm. Załoga tego o-
rian (Rumunia) I Robert łlesfal środ·ka p-e d •ta 

95 vi (Węąry) . · ...,, prowa z1 w 
W. Otdielonow (ZSRR) otrzy. proc. remonty siewników zbo 

mał pie.-wszą naqrodt wśród żowych i nawozowych oraz w 
barytonów, a wś~ód ba5ów - 70 proc. remonty kopaA e'· W. Flllpow I Mikołaj Krlwula .... z '1'.· 
(ZSRR). 

Druąle I trzecie naqrody O· 
raz dyplomy honorowe przy. 
znano 66 sołłstom, wśród nich 
solistom polsk'.,,: E•JQ@nll Gwleź 
dzlńsklej (sopran koloraturo· 
wy - trzecia naąroda), Alicji 
Lewandowsklt1j (mezzosopran 
- trzecia "aąroda), Henryko· 
wl Łukaszkowi (bn - trzecia 
naqrocla) I l udwlkowl Mice 
{teno„ - dyplom honorowy), 

Wyniki spotkań 
piłkarskich 
I i li Ligi 

podajemy na str. 8. 

Uchwała rządu Koreańskiej RL-D 

Suma miliarda rubli 
ofiarowana przez ZSRR 

przeznaczona będzie 

na odbudowę 
pokojowęj 
gospo·darki 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Teheranu: 

Centralna Koreańsika 
Agencja Telegraficzna og~o­
sila uchwalę Rady Ministrów 
Koreańskie.i Republiki Ludo· 
wo-Demokratycz.nej, Powzię­
tą w zwiąZlku z decyzją rządu 
radzieekiego udzielenia naro­
dowli. koreańskiemu pomocy 

• 

w wysokości miliarda rubli 
na odbudowę kraju l rozwój 
~~poda.rki n,a,rodowej. 

Wyrażając wraz z całym na 
rodem koreańskim bezgra­
niczną wdzięczność wieUr•emu 
narodowi radzieckiemu za po 
moc w wysokości milia·rda ru 
bli, Rada Ministrów Koreań­
~kiej Republiki Ludowo-De· 
>nokratycznej postanawia zu­
~ytkować tę sumę na odbudo 
we zniszczonej gospada-rki na 
·odowej, na założenie funda­
-nentów dalszego uprzemvsło 
•vieni.a kraju oraz na podnle· 
•ienie materialnego i kultu­
":ilnego poziomu życia naro­
du JmrNńs'1tleizo. 

Komitety · jedności .odpowiedzią 
na próby rozbicia 

strajku 
PARYż {PAP). Dnia 15 bm. ml· 

nąt dwunasty dzień bohaterskiej 
walki mas pracujących Francji 
z rządową polityką wojny I nę· 
dzy. Rozmach ruchu strajkowi!· 
ąo Jest wyJątkowo potężny. Trwa 
w dalszym cląąu strajk qeneral· 
ny kolejarzy, pracowników pocz 
ty, telefonu I tt1111!qrafu, qórnl· 
ków, pracowników qazownl I 
elektrowni, pracowników arse­
nałów I stoczni państwowych, ob· 
słuql autobusów, metra I tram· 
waJów, Strajk urzędników pań· 
stwowych obiją! rozmaite mini· 
sterstwa, urzędy skarbowe ł ceł• 
ne. 

Kola rządzące Francji usiłują 
oąraniczyt potężhy rozmach wal 
ki straJkoweJ przy pomocy re. 
presji, zastraszania I „ozbljaC· 
kich manewrów, stosowanych 
przt1z kierownictwo prawicowych 
orąanlzacJI związkowych. Masy 
pracuJące odpow1adaJą na to 
tworzeniem niezliczonych komi. 
tetów Jedności w zakładach pra· 
cy I konsolldacJą walki st„aJko· 
weJ. Prasa donosi, :l:e władze 
przeprowadziły ostaMlo areszto 
wania, · 

Ponad milion 
żołni~rzy 

stracili interwenci 
w Korei 

PEKIN (PAP). W Korei w okrt1 
sle od 25 ner wca 1950 -roku do 
27 lipca 1953 roku Interwenci 
stracili w zabitych, rannych t 
wz•ętych do niewoli 1.093.839 żoł 
nlerzy I oficerów, w tym 397.153 
żołnler:ry I oficerów amerykań· 
sklch, 667 293 żołhlerzy I ofice­
rów armil fisynmanowsk1ej ora:r 
29.393 żołnierzy I oficerów bry. 
tyjsklch, aut•aJUskic:h. leanadvl· 
sklch J In, 

Amerykanie 
uniemożliwiają 
delegatom 
Czerwonego Krzyża 
dostęp 

do obozów 
jenieckich 

PEKIN (PAP). Specjalny kores• 
pondent Agencji Nowych ChlQ 
donosi z Kaesongu: 1 

Dula 14 bm. koreańscy I chlń• 
scy czlonkow•e komisji do spr·aw 
1·epatrlac.:jl Jeńców wojennych zło 
żyli stanowczy protest przeciw• 
Ko stawianiu przez amerykańskie 
władze wo.Jskowe poważnych 
pr·zeszkńd przetl!srawlclelom Czer. 
wonego Krzyża w zwlerłzenlu oo 
bozów Jenieckich w Korei po• 
lurłnlowej. r 
Straż amerykańska na wyspr8 

Kożedo - stwierdza pmtest -' 
l.lżyla dnia 9 bm. gazńw trują• 
:ych wobec chltisklch I koreań• 
<kich członków grup Czerwone~ 
~o Krzyża. 1 

W Pusanie koreańscy ł chlń• 
•cy członkowie grupy Cze!" 1one• 
l!O Kr-zyża zmuszeni zostali do 
~rze1·wa11Ja sweJ pracy. 

Zostal! on• pozh•wlenl mot• 
noścl :r.wlerł?.enla obozów w po• 
~117.n Munsan. 
Członkom grup Czerwonego 

Krzyża unlemożlfwtono zwlert1e­
nte obozńw jenieckich w Korei 
poJudnloweJ I wykonanie tch za• 
tlań humanitarnych. w obawie, 
t.e śwl.11towa opinia puhllC?.11a do 
wte się o raktarh bestll'!lsklrh 
mordńw rłokonywanych na Jeń• 
·•ach koreańąktch r chlńsk'ch „ 
ciągu pMeszlo lłwńch lat w Jm1„ 
oslawtoneJ „dobrowoln•• rePa• 
-iracJI".• - • 



Na widowni międzynarodowe) 

90 ho.ne''! 
„ Wy·spę na skraju świata„ 
przekształcaiq Amerykanie 

w bazę wojenną rozlega od Szkocji do południowych~ Włoch 
W zamieszczonym na fa­

m.ach „lzwlestll" artykule 
B. Wronskieqo, pośwltconym 
sprawie przekształcania Gren 
landli w bazę amerykańską, 
czytamy m. In.: 

wojskowych - Belchen, skla 
dając niedawno sprawozda­
nie w kwaterze głównej blo· 
ku północno-atlantyckiego w 
Paryżu, poinformował, że 
Stany Zjednoczone założyły 
na Północnym Oceanie Lo­
dowatym, na wielkim lodow 
cu o powierzchni około 100 
km, bazę lotniczą „Fletcher 
Island". Według informacji 
gazety, na „Fletcher Island" 
przeprowadzono próby lądo­
wania i startu samolotów 
amerykańskich rozmaitych 
fyJl6w. 

S rer;ald oddźwi~k w świa 
towej opinii publiicmej 
na pr~mówienie G. M. 

Malenkowa na V sesji Ra­
dy Na.jwyższej ZSRR jest 
miarą olbrzymiej i rosnącej 
stale roli, jalką wielkie rno­
ca·rstwo socjalistyczne od­
grywa w stosunkach mię­

dzyna.rodowych. Większość 
najpowa2miejszych pism m1-
chodnlio - euiropejsldioh wy­
ciąga z przemówienia Ma­
lerukowa trafny wniosek, że 
radziedkie propc!7.()'Cje uregu 
Iowanda spornych rz;agadnień 
mięclzyna;rodowych dirogą ro 
kowań muszą znaleźć się na 
stole 9brad dyplomatycz-

- nych. 

„GADZINÓWKI" 
BIJĄ NA ALARM 

Część najbairdtlej realkcyj 
nej prasy ameryka.ńskiej, 
nie tając trwogi przed ewen 
tu.ailnością zejścia z drogi 
„si'ły" na drogę rokowań, u­
Sliluje na próżno pomniej­
szyć zmaczenie wystąpienia 
Małenikowa i w dalszym cią 
gu „rżnie" na ograne·j nucie 
„koniecmości zbrojeń". Wtó 
rują tej części prasy dość o­
dosobnione , najbaird21iej za­
przedane, lOikajskie pisma 
reakcji zaichodnio - europej­
skiej. 

Talk na przykład „Figaro", 

tet wsulka próba przytro· 
czenla Francji do rydwanu 
„europejskiej wspólnoty ob· 
ronnej" byłab)I' równoznaczna 
z wydaniem Francji na lup 
odwetowców niemieckich. 

Naród fr ancuskl szuka wYI 
ścla z impasu, w którym zna· 
lazfa sit Francja w rezultacie 
pod.porządkowania sit obce­
mu dyktatowi. Wyjście nie· 
wątpliwie ls~ieje. Jest nim 
powrót do samodzielnej, nie· 
zależnej polityki zaqranicz· 
nej, która wzmocni bezpie­
czeństwo kraju i odpowiadać 
będzie interesom odrodzenia 
Francji. 

tyczymy qorąco narodowi 
francuskiemu, z którym na· 
ród nasz Jest związany wlelo­
letn·ą przyjaźnią I wspólnie 
przelaną krwią w walce prze 
c"wko wspólnemu wroqowi -
militarystom niemieckim, suk· 
cesów na tej drodze. Nie za• 
pomlnamy o tym, że Zwlą· 
zek Radziackl I Francja za. 
warly układ o soluszu I wza· 
jemneJ pomocy, który może 
być bazą rozwoju I utrwale­
nia stosunków mi9dzy naszy. 
mi krajami, może przyczynić 
się do zapewn"enla bezple· 
czeństwa Eu„opy". 

A oto inny, nie mniej WY­
mowny przykład. Rej-Olllowy 
komitet z.w. Z'a'WO<iowego 
stoctmiowców w Manchester 
zaprotestował przeciwik:o 
bezczelnym praktykom a.­
meryils;ańsikich wladz na ba­
zie amerylkańsikiej w pobli­
żu Lanca5hlre. Obywatele 
brytyjscy, aby md.eć prawo 
przebywania ina tym skraw 
ku swej własnej, brytyjskiej 
ziemi, muszą m.in. skladać 
Amerykanom ... o9ciski SWYCh 
palców, jak gdyby byli 
zbrodniarzami! ,;Qważamy 
- głosi protest "IJW. zawod. 
w Manchester - że jest to 
zbyt wysdka cena za wątplń. 
wy przywillej - „goszcze­
nia" amerykańskich wojslk 
okupaeyjnych na nasz.ej zie­
mi i sądllimy, że czas już ży 
czyć tym wojskom - „good 
bye" - ,,szczęśliwej podró­
ży"! 

Teqo rodzaju nastroje są 
powszechne w W. Brytanii I 
Ich odzwierciedleniem jest o• 
statnia dyskusja w Izbie 
Gmin oraz qlosy burżunYJ· 
neJ prasy anq'elsklej, która 
ostro krytykuje polltykf am•· 
rykańską. 

GŁOSY PRASY 
FRANCUSKIEJ 

- ŚW'!adczy wypadek, który 
z.darzył &ię we wsi Com.u­
S'Ur-Moselle, w olkoliicy Meti. 
Do wsi tej wtargnął oddział 
żotłnierzy amery1kańskich, 

którzy pl"Zeiprowadz.Jli w do­
mach chłopów bruta!lną re­
wizję i mis.z.czy li afitsze 11a­
wierające protest przeciwko 
olkupowa111iu Francji przez 
wO(jska USA. Inna spawa, 
że naistępnego dnia wszystkie 
mury domów we wsi były 
pokryte afiszami z napisem: 
„Ami, go home!" - „Ame­
rykanie, wynoście się do 
d001u!" 

Antyamerykańskie nast.roje 
w całej Europie zachodniej 
wywołują niepokój I złość po 
druqlej stronie Oceanu. Tym 
się tłumaczy powtórna, ordy­
narna napaść amerykańskie· 
qo tyqodnika „L"fe" na naród 
francuski. Niemn:ej przeto 
amerykański korespondent, 

Warren Phillips pisze w qa· 
zecie amerykańskiej „News": 
„Antyamerykańskie nastroje 
rosną ••• od Szkocj: do Polud· 
niowyc:h Wioch". Wroqo5ć 
mas ludowych wobec USA -
pisze amerykański dzienn·· 

· karz - może doprowadzić 
zac:hodnio • europejskie kola 
rządzące do całkowitej odmo· 
wy współpracy z Waszynqto· 
nem. 
Oto, gdtle leży źródło kłót 

ni mocars·tw zachodnich. I 
doSQ:ukiwać się w pakojowej 
polityce radzieckiej chęci 
,;poklócenia" mocarstw za­
chodni-eh - może tylko głu­
piec, albo spnzedajny pirat 
pióra. W wypadku „Figaro" 
i kilku pokrewnych temu 
dziennilkowi pism, mamy 
l'ldaije się do czynienda z. jed-
nym i drugim. J. W. 

Na łamach prasy zagranicz 
nej coraz częście) ukazują 
się doniesienia świadczące, 
że Stany Zjednoczone wzma­
gają swą dtlałalność wojsko­
wą w GrenlandiL Fakt, iż tak 
słabo zaludniona, izolowana, 
znajdująca się „na skraju 
świata" WYSPa przyciąga 
uwagę waszyngtońskich kół 
rządzących - tłumaczy się 
tym, że Grenladii wyznaczo­
no poważną rolę w ekono­
micznych i strategicznych 
planach USA. 

Podczas swego niedawnego 
pobytu w Kopenhadze admi· 
rał amerykański, Mac Cor­
mick, poinformował o roz­
budowie dużej bazy lotniczej 
w Thule (zachodnie wybrze­
że Grenlandii) i o budowie 
innych obiektów wojsko­
wych na tej wyspie. Gazeta 
norweska „Aftenposten" pi­
sała niedawno, że dowć.rlz­
two amerykańskie buduje 
nową dużą bazę lotniczą na 
terytorium Grenlandii, poło­
żoną na północo-wschód od 
Thule. Budowa tej bazy lot­
niczej, nazwaną bazą „Nord", 
kosztować bedzie rząd ame­
rykański 263 miliony dola· 
rów. 
Aktywność USA wzmaga 

się nie tylko w Grenlandii, 
ale i w sąsiadujących z nią 
rejonach arktycznych. Jak do 
niosła duńska gazeta burżua­
zyjna „Extrabladet", amery­
kański specjalista od spraw 

Bel chen zakomun.ikował 
też, że w rejonach arktycz· 
nych, sąsiadujących z Kana­
dą i Grenlandią, znajduje się 
48 pól lodowych, które mogą 
być wykorzystane )ako bazy 
lotnicze. Innymi słowy, Pen­
tagon (ministerstwo spraw 
wojskoWYch USA) nosi się_ ~ 
planami dalszego rozszerze­
nia sieci baz wojennych na 
terytoriach pańs.tw zależnych 
od USA. 

Koła rządzące USA tworzą 
bazy wypadowe nie tylko w 
celach agręsji przeciwko mi· 
łującym pokój krajom i na­
rodom. Wykorzystują one te 
bazy również jako jeden ze 
środków mieszania się do we 
wnętrznych spraw innych 
krajów i podporządkowania 
sobie gospodarki i polityki 
krajów - sojuszników USA. 
Tak np. w wyniku wielolet-. 
niego i niesłabnącego nacis­
ku, wywieranego przez wa· 
szyngtońskie czynniki oficjał 
ne na rząd Danii, Dania w 
istocie utraciła swoje suwe­
renne prawa w Grenlandii. 

• tlchodzący w oczach społe­
czeństwa francusldego za 
n.ieoficjailny organ policji 
francuiskiej, pQ!Wita·ł pnemó­
wiooie Malenikowa stekiem 
rijaic:!Iiwych sformułowań i 
oszczerstrw, pi·sząc między in 
nymi: „JaSllle· jest, że Mo­
skwa usiłuje skłócić mocar~ 
stwa 2lachodnie i w tym 
względzie znamienne są alu­
zje Ma[enkowa na t.em.a,t 
wspólnoty interesów Francji 
i ZSRR wobec problemu 
zbrojeń niemieckich". 

Słowa Małenkowa o pro­
blemie stosun'ków fra<ncu­
slko - ni'011lieclcich podykto­
wane są troską o bezipiec?R.ń 
stwo nairodów eur()lpejskich, 
o pokój w Europie. Moskwa 
nd·e Potrzebuje „kłócić" mo­
carstw zachodnich - a zwła 
szcza państw zaichodnio-eu­
ropejskich ze Stanami Zjed­
noczonymi. Mocarstwa te 
kłócą się same . aż nadto, na 
tle sprzeczności SWYCh intere 
sów, a przede wszy&tik:im -
wskutek dokuczliwej, nie li­
czącej się z suwerennością i 
godnością narodową państw 
zachodnia - europejskikh po­
lityki USA. Lektura prasy 
?Jachodniej dostaircza codzien 
nie nia to n~h dowodów. 

Antyamerykańskie nastro­
je są również powszechne 
we Francji. Swiadczy o tym 
ostatni strajk 4 miliooów 
pracowni'ków państwowych 
i robootniików wymierwny w 
istocie przeciwko proamery­
kańskiej ~liłyce nędzy i 
wojny- l'Ządu Laallela, świ•ad 
czą o . tym również głoisy 
prasy firaincuskiej, 2lgola od-
mienne, aniżeli wystąpie- -----..;...-------------------------·---------

Owe rzekome „aluzje" 
Malenkowa na tem11rt wspól 
noty interesów Fra.ncji i 
ZSRR w rzeczywistości są 
sformułowaniami zawiieradą­
cymi jasną i 111iedwuznaczną 
treść. Warto raz. jesizcze przy 
tt>czyć ten fragment prze­
mówienia Malen'kowa, mają 
cy i dla nas, Polal'ttów, wi•el­
kie .zmaczenie: 

,,Be:r wzqlęd•J na to, czy 
militarystyczr·e Niemcy wyst' 
pować będą w swej poprzed· 
niej postad, c:ry też kryć si, 
btdą za parawanem „europeJ 
sklej wspólnoty obron·nej", 
pozostają one śmiertelnym 
wroqiem Francji I Innych 
państw - sąsiadów. Dlateqo 

MEDAL ZA „WYCISK" 

Oto w UII'zęd<Mej gazecie 
angielskiej ukazało się ob­
wieszczenie o dekrecie kró­
lowej brytyjskiej przyznają­
cej medal „Imperium Bry­
tyjsldego" szoferowi londyń 
skiemu, N. Loevinowi. Za co 
!lPOllka~o to królewskie wy­
różnienie Skromnego szofera 
londyńskiego? Ok!l!Zlllje się, 
że szofer ten zo-c;taił napad­
nięty w centil"um Londynu 
przez pijanego lotnika ame­
rykańskiego, który usiłował 
go zastrzelić m odmowę ja­
zdy. Dzńelny kierowca po­
trafił się jednak obrooić -
rol'Jbroił amerykańskiego 
gangstera i dał mu odpo­
wiedni „wycisk". Za to wła­
śnie dostał od królowej Elż­
biety medall.. 

nie faszysitows'kiiej ga'lety 
„Fi•ga;ro". Tak na pn:vkład 
burżuazyjna gazeta ,.Com­
bat" skarży s1ę, że USA wy­
zyskują kredyty udzielane 
Francji, aby , ,kupić ta111io 
mięso armaitnie" oraz a•by 
„zniżyć - i tak już ni.ską 
we Francji stopę życiową" . 

Pismo wskaizuje, że „'l'ówino 
upralW'lliienie" uczestników 
paktu atlantyckiego jest o­
szti.stwem, mówiąc mi~zy 
innymi, że każdy Ameryka­
nin może przyjechać do 
Francji bez wizy, ale można 
by już wydać całe tomy ziło­
żone z samy~h tyliko na­
?JWisk Fra!11cuzów, którym 
rząd USA odmówił wiz. 

„AMI GO HbME"! 

O tym, że zachowanie się 
Amerykanów we Francji nie 
jest lepsze, aniżeli w Anglii 

R. Nosow 

Pierwsi z pierwszych w pow. brzezińskim 
(Dokończenie ze str. 1) 

~irami.dą wcrr:>w, n10 których 
siedzą roześm.11!l.l. ,;ąsit>d?.i z 
Łamowa, Mateusz Judasz li. 
Stanislaw Marusik. 

N a wildok członków zarz.ą 
du GS rozmawiających z 
przewodniczącym Prezydium 
GRN Zenonem KruSliem, 
Mateusz Judasz woła: 

- Orkiestra marsz.a!... Co, 
nie ma orkiestry?... No to 
WY prezesie zagrajcie nam 
bodaj na grzebieniu. 
Smieją się wszyscy, a Sta­

nisław Ma.rusik polkrz~uje: 
- Wio, szkapy! ... Trnymać 

fa.son! 
I wĆYZ 2'l!"ównał się z ram-

pą magazynu. Wyładunek, 

ważenie, badanie ziarna 
prze-z magazyniera Zenoo.a 
J óźwi'ka i żarty, dowci:p-y, 
dykteryjki, śmiech, wysoce 
przyjacielsika atmosfera. 

S kup 2lboża odbywa się 
spra<wni.e od 6 ra1J10 do 

ciemnego rz:mienchu. Nie ma 
zartoru ani przy magazynie, 
ani przy kasie. Po otr~yma­
niu gotówki chłOIPi zabiera­
ją zararz nawozy szituczne na 
jesienną kampanię siewiną. 

Plan skupu zboża za li­
piec gmina Laznów wy'kona­
la z nadwyżką bli'Sko 20 
piroce'l1t. Do magaeyinów 
państwowych odeslaino JUZ 
wagon psZ'Emlicy i 2 wagony 
żyta, w poniedziałek odejdą 
2 wagony owsa, 

Od początku sierpnia 
dzienne plamy skupu są st.a• 
le -pr?.ekracz.an~. 

Chłopi z gminy Lamów 
lllie chcą bowiem dopuścić 
do tego, aby wypnzedzila 
i:ch w wypełnlianiu obowiąz­
ków państrwowych jakakol­
wiek iltllila gmillla powiatu 
brze<zińskiego. 

Pierwsi wykonali plano­
wy skup zboża w 1951, kie­
dy to ich p0<wiart zdobył 
pierwS'Le miejsce w wuj. łódz. 
kim. Pierwsi ukończyli od~ 
stawy w roku ub. Nic teź 
dzi'W'Ilego, że i w tym roku 
chcą być na czele gmin. 

Życzymy im rnvyciestwa! 
C. M. 

A 
ŁTAJ jest góirzystym krajem Sy­
berii Zachodniej. Jego olbrzymie 
bogactwa naturalne długo nie by­
ły eksploatowane. Miesz:kańcy 
kraju trudnili się przeważnie 

myśliwstwem, pasterstwem, częścio 
'Wo rolnictwem oraz górnictwem. 

.KazOchski Dnieprostroj 
jaźń narodów Związku Radzieckiego. Naród 
!kazachski z dumą nazywa tę budowę „Dnie­
prostrojem kazachskim". · Tysią~e młodych 
obywateli Kazachstanu zgłosiło się na budo­
wę ,aby ofiarować swą pracę dla dobra oj­
czyzny. Wielu z nich zostało znakomitymi 
kierowcami koparek, spycharek, maszynista.­
mi, mechanikami, spawaczami, montaż<lW• 
cami, betoniairzamd. Wraz z Ka.z.achami przy 
budowie pracowali Rosjanie, Uzbecy, Ulcra­
ińcy i przedstawiciele innych narodowości 
wielonarodowej rodziny radzieckiej. 

Po raz pierwszy odkryld rudę miedzianą 
myśliwi ałtajscy w górach Koływańskich vy 
pierwszym ćwierćwieczu XVIII stulecia. Do­
wiedział się o tym urallSiki przemysłowiec A. 
Demidow i wybudował hutę miedzi. Wkrót­
ce odkryto bogate złoża rud metali koloro­
wych na górze Zmijowej a następnie na sto­
ikach Ałtaju Rudnego. Stopniowo powstawały 
t.aim huty srebra, ołowiu i miedz.ii. 
Już z początkiem XIX w. kraj ałbajslki sły~ 

1nąl ze swych bogactw rud i zajmował pierw­
sze miejsce w Rosji w wytapianiu srebra i 
ołowiu. Co do miecl:bi ustępował pierwszeń­
stwa jedynie Uralowi i Kaukazo-wi. Nie trwa­
ło to jednak długo. Już w drugiej połowie 
XIX w. górnictwo podUipa<lło. 
Gwałtowny rozwój przemysłu metałowego 

w tym przebogatym kraju ro2'ipoczął się dopie­
ll'O po wielkiej Październikowej Rewolucji, 

ZAPORA N A IRTYSZU 
Zgodnie z planem rozwoju gospodarki na­

rodowej w Ałtaju Rudnym rozpoczęto budowę 
nowoczesnych fabryk, nowych zmechanizo­
wanych kopalń. W ciągu krótkiego czasu zbu­
dowano kolej, łączącą Ałtaj Rudny z innymi 
ośrodkami przemysłowymi i kulturalnymi 
lk.raju radziieckiego. 

Wszystko to WYmagało pewnej i potężnej 
bazy energetycznej. Rząd ra<lziecki przystąpił 
do budowy jednej po drugiej elektrowni, 
wielokrotnie przewyż:szającydl mocą istnie­
jące dotychczas. Na rzekach górskich r-ow­
stały elektrownie wodne chariuzowska, ul­
bińska, tiszyńska i szereg elektrowni ciepl­
nych, lecz i one nie mogły podołać WZINISta.-
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jącemu wciąż z.a!pOtrzebowaniu gwałtownie 
rozwijającego się przemysłu, Zapadła uchwa­
ła zbudowania potężnej elektrowni wodnej 
na jednej z wielkich rzek syberyj5kich - Ir­
tysru. 

Przy budowie tej elektrowni trzeba było 
~mieść zaporę betonową wysokości około 
70 metrów, śluzę żeglugową i gmach elek­
trowni wodnej, wzorowany technicznie na 
gmachu elektrowni wodnej im. Lenina na 
Dnieprze. Należało przerzucić kilka milionów 
metrów sześciennych ziemi, v..-ykonać około 
1,5 miliona metrów sześciennych robót skal­
nych i przeszło 600 tysięcy metrów sześcien­
nych robót betonowych i żelbet.owych. 

Nad Irtysz przybyli budowniczowie, w cią­
gu krótkiego czasu wyrosły tu dOSikonale 
wyposażone osiedla robotnicze. Zbudowano 
62Jkoły, żłobki i przed&Lkola, kluby, kina, 
miasteczko szpitalne„ &klepy, stołówki, łaź­
nie, park kultury i wypoczynku, stadion. 
Na obydwu brzegach Irtysl'JU wyrosły potęż­
ne betoniarnie. Cały przebieg produkcji po­
czynając od podawania żwiru a kończąc na 
ładowaniu gotowego betonu do wózków zo­
stał zautomatyzowany. 
Przemysł radziecki dos~czył budowie Ust­

Kamienogorsk.iej Elektrowni Wodnej nowo­
czesnych ma.szyn budowlanych i środków 

transportowych, przy budowie pracowało 15 
koparek, około 20 różnych dźwigów, przeszło 
150 wagonów, 10 lokomotyw, wielka liczba po 
tężnych spycharek, zgarniarek, traktorów, cię­
żarówek i samowyładowawczych dieslów. Dt 
obsługi tych maszyn powstały zakłady na­
prawczo-mecha.nicz.ne i naprawy samocho• 

dów, parowozownie. Są to budyinkj typu sta­
łego, które będą stanowiły bazę dla bucf oWY 
następnych elektrowni wodnych w tym 
lk.raju. 

PRZEGRODA Z ZAMROŻONEJ ZIEMI 

Budowa Ust-Kamienogorskiej Elektrowni 
odbywała się w trudnych warunkach geologi­
cznych i klimatycznych. Skiały, na których 
fundamentowano zapory betonowe pokryte 
były grubą warstwą twardego osadu. Płynął 
po nich potężny potok, którego wOd nie po· 
dobna było wypompować z wykopu wznoszo­
nych budowli. Aby zamknąć dostęp wody do 
wykopu utworzono podziemną przegrodę z 
zamrożonej ziemi Potężne, specjalne urzą­
dzenia utrzymywały tę przegrodę w ciągu ca· 
łej budoWY. 

W okresie budowy zimą trwały 45-Sltopnrlo~ 
we mrozy. Lecz nawet one nie zatrzymały 
robót betonowych ani na jeden dzień. Spe­
cjaliści radzieccy dookonale opanowali tech­
nikę betonowania w okresie zimowym. Czyn­
na była specjailnie urządzona gospodarka 
cieplna. 
Cały sprzęt techniczny, w który z.aopatrzo.­

no Elektrownię Ust-Kamienogorską, sprzęt 
najbardziej nowoczesny, wytwoTZony został 
przez L1bryki radzieckie. Kierowanie pracą 
najważniejszych agregatów i kontrola dch 
czynności zostały zautomatyzowane. 

KAZACHSTAN ROZKWITNIE 

Przy budowie Ust-Kamienogorskiej Elek­
trowni Wod.nej znalazła mocny WYraz._.orzy_-

• 

U&t-KamlenogOl'Slką Elektro\vnię Wodną 
uruchomiono zgodnie z uchwałą XIX Zjazdu 
Partii i jest ona dziecięciem piątej pięciolat­

ki. Nowy węzeł energetyczny otwiera 1S1Zero­
kie perspektywy dalszego ro?JWoju przemysłu 
Ałtaju, poprawy warunków pracy górników 
i metalowców, szerokiego z.a.stosowania ener­
gii elektrycznej na potrzPby ludności. Potęż­
ne źródło energii elektrycznej wywrze wielki 
wpływ na ro:uwój gospodarstwa wiejskiego, 
a w szczególności na irygację gruntów pod­
górza ałtajskiego i lewobrzeżnych stepów 
nad Irtyszem. Liczba zelektryfikawa:nych 
kołchozów w okręgu wschodnia-kazachskim 
w tym roku powiększy się dwukrotnie, a do 
końca pięciolatki - pięciokrotnie. Stworzo­
no trwałą. podstawę rozkwitu całego gospo­
darstwa narodowego Kazachskiej SRR. 

Zakończenie budowy i uruchomienie Ust­
Kamienogorskiej Elektrowni Wodnej stano­
wi nowy wielki sukces narodu radzieckiego 
na drodze do komunizmu, osiągnięty pod 
kierownictwem komunistycznej partii. 

Zahartowany w walce z przeciwnościami 1 
wzbogacony w doświadczenie z.espół budow­
niczych Ust-Kamienogorskiej Elęktrowni 
Wod.nej będzie '>udawać nowe, jeszcze ootęż­
niejsz'l elektrownie wodne. 
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młodzież jest niezwyciężona 
D 

'Zisilaj k<:1ńozy się w 
Bukareszcie IV Swia 
rowy Festiwal · Mło­
dz.ieży i Studentów 
w walce o pokój i 
przyjaźń. W potęż­

nej tej manifestacji, która 
trwała dwa tygodnie, ucze­
stniczyfo ok. 30 tysięcy de­
legatów, reprezentujących 
'70 mi/lionów młodzi€ży ze 
111 kirajów. 

~ Trudno dopraiwdy dolk<:1-
n~ć jakiegoś festiwalowego 
b1'1aru;u. Trudno odtw().rzyć 
olbrizym;i ładunek uczuć i 
W?JrUs.zeń, jalkich dCl'Starozvł 
Festiwal bulkareszteńshl. Ru 
muńska młodzież, synowie i 
córlki wolnego i pięknego 
kraju s·twor?Jy!i dla pl.'żyby­
szów z całeg<:1 świata, a.tmo­
zferę serdec.znej gościnnoś­
ci, która sprzyjał.a zadeśnie 
niu więzów przyjaźni i bra­
terstwa. Ja1kąź piękną wy­
mowę w obliczu imperiali­
stycznych prób wzniecenia 
nowej wojny mają serdecz­
ne 7lWi.ąi.iki między młodzie­
:tą wszystlkich krajów: ra­
dziecką i amerykańską, f.ran I 
cuską i vietnamską, hindus­
ką i angielską!„. 

* * * 
„Niedawno spollkalem się 

na obieditie z górnikiem z 
Chile - pisze w liście z Bu­
karesztu crł<>nek delegacji 
polskiej, gómik kopalni „Za 
brze-Wschód", Ozesiław Ru­
sr.er. - Pytał mnie, jak jest 
u nas w ko.pall.ni, w ja•kich 

· warunkach praruję i jak 
:tyję, Gdy mu odPo'Wiedzia­
łem n.a pytanie, on zaczął 
oPo'Wiadać... W k<:1palniach 
w Chile n.i.i! ma we.ntylacji, 
właściciel nie oosta.ra się 
przecież o to. Nie ma też 
dnia, aby nie było w kopal­
ni śmiertelnego wvoadlku, 
zwła~za że w chilijskich 
kopa.Iniach wybuchy gazów 
t yvłu wei?lowego są na po­
rządku dziennym„. 

Na tym samym obiedz.ie 
st>otk:>lem radzi.eckiego gór­
nik.R, bohateri:i pra.cy, racio­
n„dizatora z Donba1Su. Gdv 
zobaczył mundru.r polskieiio 
górnilka, podnedl do mnie 
zaraz i powiedział: Jesteś­
my braćmi - pracujemy w 
jednvm z zaszczvtnych za­
wodów - wspólna jest na­
sza walka o prlkój. o iak n~j 
le<psze żyde lndzi pracy w 
naszych krajach. 

Tu w Bukareszcie :zirozu­
miałem, jaka jest różnica 
między pracą górnika w 
Związku Radzieckim, w Pol 
sce, a pracą górnika w ko­
palniach kapitaUstów.„ Zo­
baczyłem tutaj na Festiwa-

Prawda pięknych 
bukareszteńskich dni 

• * * * lu, że młod eż całego świa­
ta pra.gl!lie 7.dobyć te same 
prawa, które my mamy, że 
jesteśmy dla niej wzorem i 
przykładem". 

Pomawała się na'W'L'ajem i 
zbliżała do siebie różnoję­
zyoznra młodzież na manife­
stacjach na wie•lkim stadio-

Jerzy Miller 

O różach 

pismo . do Bukaresztu 
Skqdkolwiek jesteś - z Aten, z Pesztu, . 
z Moskwy, Phenianu, czy Kapsztatu -
wiem, że przywieziesz z Bukaresztu 
róże, co niosą pokój światu. 

1 wiem gdzieś zrywai je„. wieczorem 
.w Parku Stalina - przy Scantei, *) 

nad Herestratu, nad jeziorem 
wśród pieśni walki i nadziei. · 

1 wiem, że już ich nie zagubisz 
choćbyś tysiące przeszedl dróg. 
Twardsze od czolgów i haubic, 
gorętsze od napalmu strug. 

Weź je ze sobą, - radość Twoją 
i wiedz, że nigdy nie uwięd114 
r6że przyjaźni i pokoju 
gdly się z młodością zkłczą w jed1'to. 

Niechaj zakwitną w Twoim midde 
na zdrowie zmęczonemu światu 
jak dzi§ zakwitiy w Bukareszcie 
1'tad czystą wodą Herestratu. 

*l Scimtela - Iskra (rum.) - · Oupowledntlk Domu Słowa 
Połsklego 

W ramach Festiwalu zost~ła otwarta wysTawa $w atowej Fe­
deracji Młodz•eży Demokratycznej, obrazująca walk~ naro· 

dów o pokój : postęp. 
Na zajęciu: fraqment wystawy. 

I 

nie im. 23 Sierpnia, n.a wystę 
pa.eh arlystycmych, podczas 
zawodów sPortowych, przy 
wymianie wizyt poszczegól­
nych delegacji, w cza.gie 
wieczornych spa.Cerów po 
rozśpi€wainych w te dni uli­
ca.eh BUikaresztu, przy tań­
cu pod gołym ni:ebem na 
Piaitta Republici i przy tylu 
irunych okazjach. 

- Juhaits-ho - mówi 
młody Polak do chińsk~ej 
deLega.tJki i już śmieją się o­
boje jak sta!I"7.y znajomi. 
Dziwaczne to słowo zn.aczy 
bowiem po chińsku: piękna 
dz.iewczylila. · 

Mały piootier rumuństki 
Florian Panotescu zebrał w 
ciągu killku dni aa: 137 auto­
grafów. Wloc}l Anno Silva­
no wpisał mu do notesu te 
słowa: „Mojemu drogiemu 
przyjacielowi - serdeczne 
PoZJdrowienia i ŻY'CZel!lia 
szczęśliwej przyszłości w 
pięlknym kraju". 

Inny pionier - Radu u­
czy Libańczyka Michel Ma­
tula po rumuńsku, pomaga­
jąc sobie żywą gestykulacją. 

Chi!nka Ko Pin-win śpie­
wa wra'Z z poL<tkiimi delegat 
kami z.n.aną piosen~ę „Ma -
ZOWS!.a": „Kukułeczka ku­
ka". 

Młoda delega1tka z Indii 
Shaila Amoegaokar, wysłu­
chawszy opowiadania o ży­
ciu studentów radzieokich, 
o pięlmych domacll alkade­
mtokich, o wspanialłych la­
boratoriaich i pracowniia.ch, 
opowiada, że w je<j kraju 75 
proc. ludności to analfabe­
ci, ż~ zaledwie 1 proc. mło­
dziEży UCZę&7JC:!'.a do s'Zikół, a 
dziewmęta stanowią za~e­
dwie 2 .proc. uczą·cych się. 
Przys'łuchujący się de<lega;t 
austriaiolti dorzuca, że na 
127 · tys: młodych luda.i, któ­
rzy w tym roku ukoń~ą 
szkołę w Austrii załedwie 
70 tys. ma zapewniilQalą pra-
cę ..• . 

* * ·• 
Podczas Festiwalu 20-let­

n.i.a delegatka z Haiti uro­
dziła córkę. Malut.lką, która 
otrzymała fani.ę Colombina, 
uzmarno powszechrniie zia „cór 
kę Festiwa1lu". To młodrz:iut­
kie życie, które mczęło się 
w słone=e, baJI"WIIle dni bu 
kares?Jteńskie, sitało się dla 
wszystkich jaikby symboJ:em 
pięknej przyS\złości, o którą 
waJ.czy d'la siebie młodzież 
całego świata. Młodzież w 
wa·Me o Pokój, o prawo do 
przyjaźni międ'Zy nairodami, 
w walce o szczęśliwą przy­
szłość jes<t niezwyciężona! 

CAF - fot. Tymiński 1---------------..! 

Deleąatka polska - Al·cJa Monika w otoczeniu deleqatów 
Aląeru I Libanu. 

Deleqatkl młodz'e:ty chlńsk:eJ odpow ada lą na pozdrow en'a 
rnies.zkańców Bukaresztu. 

CAF - · fot. Tymiński CAF - fot. Tymiński 

. '-

Spotkania m ęd:i:y mlodzieo!:ą różnych n<trodów przyczynla)ll 
s'ę do zacieś·n'e·n a w ęzów przyjain: i braterstwa. 

Deleqatk' polskie - Dudek i JarosińSlk;ł w rozmo.wie z de· 
leqatam· Pak stanu. 

C:AF - fot. Zygm. Wdowh1skl 

Deleqat radziecki, maszynista kombajn•J w kopalni nr 4-5 
„N k towka", laureat Naqrody Stal:nowskiej - J. Starudub­
cew (z prawej) w rozmowie z polsk m qórn ł< : em J. Ruszerem 

Fot - CAF 



Mikołaj • 
I Giordano 

,,Był to największy postępowy przewrót, Jaki ludz· 
koś6 kiedykolwiek do owych czasów prze-tyła, epoka, 
która wymagała. olbrzymów i olbl'ZYlllów zrodziła -
olbrzymów myśli, uczucia. l charakteru, wszechstron­
ności J wiedzy". 

!'; Engels o Odrodzeniu. 

P
ełne zajęć były dni Miko- krz)lkuJąc przy tym: Nie doty­
łaia Kopernika _ składa I kajciel ~ąląd;i.jcle I całuje el To . . . Jest łw•ota rellkwla błoąosta­ło S1ę na me leozen~e oko wloneąo osła, k.óry zaszczycony licznej ludności, administracja został tym, te ńlóst Pana Nasze­

rozległych ziem Warmii oraz ~o . na Górze. Oli.wnej w Jerozo­ekonomiczna i polityczna a limie. Uwlel~ &JCh• ąo. Całuje:• . ! ąol Dawajcie Jałmużno. Bodzie nawet oręzna walka z Krzyza- wam to stokromle zwrócone 1 kami. Człowiek Odrodzenia - zyskacie sobie życie w·ecz;ne". 1) 
pracy swej oddawał się z całą S uk · d fil r· pasją, śiedząc jednocześnie z ne · z azJną~ praw Y ozo .1cz­bada~zym zactęciem otacza- J, po aJ~ nauk~ . polskiego jące go zjawiska. z obserwacji astronoma .1 myślioela. 
polityki ekonomioznej i mone- . Ro:entuzJazmowany Bruno 
tarnej pruskich i warmińskich pisze. · t ł „Jemu zawdzl,czamy oswobo-miast, pows ał jego & ynny dzen ·e nas od rótł1ych fałszy-„Traktat o monecie". Uwień- wych twierdzeń powuechnle pa­czona zwycięstwem obrona 01- nuJąceJ wuląarneJ filozorn, Jdll sztyna przed najazdem „za- nie pow.e<tz 1 eć wn:cz - te od 
konnych rycerzy", przyniosła ślepoty''. 2l 
gorącemu patriocie tytuł „Ko- Nauka Kopernika stanie 
misarza Warm:iń., nadany mu się podstawą jego wszech­
przez polskiego kTóla. stronnej rewolucyjnej dzia-

Ale najwięcej dokonał do- łalności ideologicznej. W 
któr Mikołaj swą pracą wyko- licznych swych dziełach 
nywaną po dniach pełnych zdu P'!SZe słowa czci dla swe­
miewającej aktywności-prrez go mistrza - Mikołaja Ko­
długie wieczory, a często i no- pernika, rozwija i rozbudowu­
ce killkudziesięciu lat życia. je jego teorię. Ukazuje św.ia.tu 
Rozmiłowany w „Astronomii... konsekwencje światopoglądo­
królowej nauk, najbardziej we wielkiego odkrycia. Budu­
godnej wolnego człowieka'', je wspaniałą materialistyczną 
badał cudownę obroty „błęd· wizję wszechświata. Umacnia 
nych gwiazd" - planet i słoń- naukę, i wyprowadzone przez 
ca, aby poznać dondosłą praw- Kopernika ciosy doprowadza 
dę. Po kilkudziesięciu latach do celu. 
obserwacji i wyliczeń, odwa- „Oświadczam, te lstnlei)ą nie· 
żnego i ogromnego wysiłku zlicZO'lle poszcuąólne twiaty, po 
myślowego, dokonał wielkiego dobne do ~szeJ Ziem„ kt6rit u· 
odt.- · watam za takąt samą ąwiazde · .... _,cia. Jak Ks·ężyc, planety lub inne r>I• W „De revolutionibus" za- zliczone ąwlazdy, Wi;zystkle te 

qwlazdy uwahm H lłwlaty. Mn<l 
ąość lc;h jest nloeoąran1.czona. 
Tworzą one w nieskończone! 
przestrzeni nieskończoną naturt 
I · to nazywam n'eskończonym 
wszechświatem, w którym Ea· 
warte są niezliczone łwlaty. W 
ten sposób lstni4-J• dwojaki• 
rodzaju nieskończoność - nie· 
skończona w1etkość wszechśw1a 
ta · nieskończona mnoąość śwla 
tów, z czeąo pośrednio wynl·ka 
zaprzeczenie pra~y opartej na 
wierze''. 3) 

Teorię Kopernika i jej kon­
sekwencje światopoglądowe 
propaguje w swych dziełach 
wśród ludu Italii, a żywym 
słowem wygnańca z ojczyste­
go kraju głosi w Genewie, 
Tuluzie, Paryżu, Londynie, 
Wittemberdze, Pradze i Brun­
świku rewolucyjną, materiali­
styczną prawdę. 

W oparciu o nią walC"Zy z 
ascetyczną (tylko dla ludu) 
ideologią kościoła o ideały re­
nesansowego humani7.1llu 
szczęście ludzkie na :rieml. 

Ale n ie może już ujść za­
stawionym sidłom kościelnej 
inkwizycji. Schwytany pod­
stępem, nie załamał się przez 
8 lat potwornego więZlen~a 
weneckiej i rzymskiej inkwizy 
cjj i pcglądów swych nie od­
wołał. Z polecenia papieża zo­
st:!ł spalony na stosie w lu­
tym 1600 roku w stol.!cy 
chrześcijaństwa - Rzym'e. 

Lecz dzieła jego i dzieła je­
go mistrza - Miiko-łaja Ko­
pernika nie mogła zniszczyć 
kościelna reakcja. Podjęły je 
następne pokolenia. 

----· \ 1) „Giordano BrtJ1110 przed 
trybunałem Inkwizycji". A:kta pro 
cesu. Ksłążk.a i W!&d"Za. 1953 ;r. 
str. 142 

2) tamte, str. 1!'1 
3) tamte, str. 58 warta została nowa teoria bu­

dowy świata - teoria pra­
wdziwa. Kopernik roebił geo­
centryzm J>tolemeusza, a wraz 
z nim obalił podtrzymujące go 
wszełkie autorytety - z biblią 
włącznie. Najdonioślejsze było 
to, że <:eynem swoim zniszczył 
KoPernik „teoretyczne" prze­
słanki kościelnej ideologia. Naj 
większemu feudałowi średnio­
wiecza - kościołowi - zada­
ny został decydujący cios w 
dzled:zilnie ideologii. Takie by­
ły konsekwencje „ tylko ma­
tematycznego" dzieła warm.iń 
&kiego komisarza i wdelk:iego 
uczonego. Trzeba było wydo­
by6 je na świat i ukazać 
wszystkim wala:ącym • pozo­
stałościami feudalizmu, o peł­
ne zwycięstwo idei. i postula­

Elektronowa lampa 

tów Odrodzema. 
• * ~ 

5 
lat po wydaniu „De re­
volutionibus'• i śmierCi 
ich autora, urodził się 
we włoskdm miastecz-

ku Nola Giordano Bruno. Był 
synem chłopki i żołnierza. 
Oddany we wczesnej młodoś­
ci do klasztoru poznał dobrze 
życie zakonników, które jak 

bł k o•. łwl•tlo kMnonu J.t odpo-ys Owa wlednlklem temperatury 7.500 
1topnl Cel1Ju1za. 

L•mpa ksenonowa mote być 
:l:arówka o mocy 500 do 1.000 

watów z odpowiednim reflekto­
rem pozwala Jut na dokony· 
wanie zdJot w niewielkich po· mleuczeniach. Bardzo mocne 
światło momentalnie deje łam· 
pa maąnezjowa, w które) uleąa 
ąwałtownemu spaleniu pewna 
Ilość metalu maąnezu. 

W ostatnich tatach r"Oll:pow­
uechnla 119 utycie lampy bły· 
1kowej opartej na wyładowa· 
nlach elektronów przez ro.zrz•· dzony ąaz. 

Jet.li w rurce szklanej U• 
mlełclmy nieco rozrzedzoneq!D 
ksenonu I za pomocfl dwóch 
elektrod metalowych wtopio­
nych w azklo przepuścimy przez ąair: wyładowanie elektry­
czne, czyli 1trumleń elektro• 
nów, to ksenon rozżarza sio bardzo mocnym białym 1wlat· 
Iem. Jest ono bielsze od słone· 
czneąo, bo zawiera więcej pro· 
mieni niebieskich I sporo ultra 
fioletowych, potrzebnych do fo­
toąrafll. Białość światła sio· 
neczneąo odpowiada temperatu 
rze powierzchniowej słońca w 
wysokości 11.500 stopni Cels)u• 

zupe1n1e unrezate:tn1ona oa 
pr,du sleclo-ąo, czyli da 119 
pędzić prądem bateryjnym, np, 
z akumulatora dwuwoltoweąo. 

Nac',nlo;c e spustu wyzwala 
wstęrną JonlzacJę ąazu w lam­pie w tej aameJ chwili z elek· trody ąłówne) wytatuJe stru­
mień elektronów, rozżarza)ący 
ąaz na przeclĄą mlllonowych 
części 1ekundy. 

W chwili błysku mląawk• 
aparatu mual być otwarł•. Dla­
teąo apart fotoąraflczny Jest z 
lampĄ tak :uynchronlzowany, 
:l:e Jedno poclśnlocle spustu ot· wlera mląawkt I daje błysk. 

Swlatło lampy ksenonowej 
Jelit tak silne, lt mimo tak krót 
kleąo trwania błysku są mo:l:łl· we dobre zdjęcia przy przesło­
nie f.12. 

:Edjęcla motna wykonywać co 
10 sekund, ądyt tyle cz11u wy­
maąa ponowne naładowanie sl9 
kondensatora do pełnej pojem· 
noścl. 

Krótkość bły1ku pozwała fo­
toąrafować kul9 karabinową w locie, 

I. Bla/oborski 

N 
.iedawno zmarły wielki 
reżyser radziecki Wsie 
wołod Pudowkin w 
jednym ze swych arty-

kułów, poświęconych zagad­
nieniu dalszego rozwoju ki­
nematografii pisał: 

„Chcemy teqo czy nle 
chcemy - przyszły film bę­
dzie przede wszystkim filmem 
przestrzen.nym, ł<olorowym „1 
dźwiękowym . O ile dwa oston· 
nie elementy są nam iz:nane I 
zrozumiałe w Ich wyrazie ar­
tystycznym, o tyle zaqadnien ·e 
trójwymiarowości nie ze.stało 
Jeszcze przez r.as opanowane. 
Ma ono jeszcze w subie coś cz: 
eązotykl okresu powstawania 
pierwszych n·lemych filmów ro 
dzimej i zaqran ·c7nej produk· 
cji, Pierwsze kroki filmu trój· 
wymiaroweąo przypomi·nają 
może trochę budę Jarmarczną, 
ale przecież I · ~as.za wielka 
sztuka filmowa staw· ała s­
plerwsze l<·rokl właśnie w ta· 
krch budach I bałaąanach". 
Niewątpliwym jest, że ki­

nematografia zachodnia, któ 
rej przewodzi dyktat Holly­
wood, przeżywa obecnie 
okres jak największej pa­
niki inwestycyjnej: nikt 
nie wie jakie filmy ma pr-0 
dukować, jaki system jest 
aktualny dzisiaj, jaki bę­
dzie aktualny jutro. Na ry­
nek zbytu wkroczył film 
przestrzenny. 

Tu warto przypomni~ 
nam trochę historii. 
Pamiętamy dobrze „film 

trójwymiarowy" z okresu 

;. 

międzywojennego. Patrzyliś­
my na ekran przez specjalne 
okulary kolorowe, - których 
jedno szkło było czerw<me, 
- drugie niebieskie. Na e­
kran rzucało się jeden na 
drugi obrazy czerwony i nie­
bieski, - każde oko odbiera 
ło dzięki okularom tylko 
właściwą dla niego część o­
brazu, - otrzymywało się 
wrażenie przestrzenności o­
brazu filmowego, jego trój­
wymiarowości. W zasadzie 
jest to efekt jak naj­
prostszy, szczególnie przy 
zastosowaniu filmu koloro­
wego, który pozwala na wy· 
konanie filmu czerwono-nie­
bieskiego z przeznaczeniem 
każdego z tych dwóch kolo­
rów dla jednego tylko oka. 
Stosując dwukolorowe okuła 
ry otrzymuje si ę wrażenie 
plastycznego, (ale. jednobar­
wnego!) filmu. 

Istnieje wiele systemów 
trójwymiarowych opartych 
na stosowaniu okularów. 
Istnieje również kilka syste­
mów filmu trójwymiarowego 
nie wymagających ich stoso 
wania. Do najciekawszych z 
nich należy system radziec­
kiego ~nż. Iwanowa. Obok 
niego istnieją: system inż. 
Rodańskiego, system Kraus­
sa itp, Największą wartoś6 
użytkową przedstawia~ jed­
nak, w chwili obecnej system 
inż. Iwanowa. 

Pllm panor•mtc:my - Demonstracja odbywa sl9 kabin na Jeden wielki ekran pólokrąąły. 
z trzech 

pisał, przypominał? mu <;U~ praca nad przeobrażeniem s I t chną~e bagno. Uci.eka ze~ ~ przyrody jest bardzo a m o o y z~zuci.wszy hablit zacz~a pil- ciekawa 1 skomplikowa-
• I • 
poc1ąg1 

• 
nie obserwować wloskde spo- na. Ludzie radzieccy wiele już 

KINO 
Film „trójwymiarowy" for 

sowany dzisiaj na · zachodzie 
jest w zasad7ile namiastką 
filmu trójwymiarowego, fil­
mem zastępczym., stwarzają. 
cym poi.ory przestrzenności. 

Istnieje zdanie, że radzi.ee· 
ki system kina trójwymia­
rowego jest 7Jbyt ciężki i kosz · 
towny dla stosowania ma­
sowegó. Zdanie to mija się 
całkowicie z rzeczywistością. 
Otóż nawet w skromnych 
warunkach szkolnego klubu 
filmowego, w prowincjonal­
nym Żytomierzu realizuje się 
z powodzeniem na wąskiej 
taśmie kolorowej, dźwiękowe 
filmy stereoskopowe. Wy­
świetla się je na ekranie ra­
strowym własnej roboty. Sy 
stem ten nie wsmaga od wi­
dza wkładania okularów, 

Na Węgrzech od roku 1950 
stosuje się system bi-oku 
larowy. Okulary tym razem 
nie są barwne, lecz po­
siadają specjalną szlifówkę 
szki~. dzięki czemu każde 
oko odbiera właściwy dla 
niego obraz. Analogiczny sy­
stem stosowany jest we Wlo 
szech. Na przeszkodzie szer­
szemu zastosowaniu okularów 
stoi wysoki kqszt szkieł, które 
trzeba sprowadzać z zagra­
nicy. Amerykański film trój 
wymiarowy w zasadzie zaw­
sze stosuje okulary kolo­
rowe, lub tiryz.matye:z.ne. 
Przypomniano jednak rów­
nież, od dawna znaną zasa­
dę złożonej projekcji jedno­
cześnie z kilku projektorów, 
tak zwaną projekcję kinera· 
miczną. Nie wymaga ona 
okularów, - n ie daje nato­
miast przestrzenośc:i obra­
zu. Akcja filmu rozgrywa si~ 
jakby wokół widza stwa­
rzając iluzję trójwymiaro­
wości. 

W sumie jednak już dziś 
stwierdzić można, że f'.lm 
płaskl umiera. Zastępuje go 
film trójwymiarowy, Jesteś­
my dzisiaj obecni przy jego 
narodzeniu.I 

P. J. 

cza otrzymał dlatego, że zdo­
byte przez siebie pożywienie 
płucze i myje w wodzie 
wycierając je łapami. łeczeństwo. C1:ce poznać praw dokonali w tej dziedzinie. Do- d • • • • de._ szuk~ Jej w uczonych tychczasowe ich osiągnięcia z . •iwnymi pasa•erami Nad przekształceniem fau ~s1~g~ch i o?serwo"."'anym wzbudzają powszechny po- la la ny w Kraju Rad pracują sw1ec1e. Staje Slę namiętnym podziw ich wytrwałość w pra 

specjalnie wyszkolone oskarży~i~lem i demaS1katc: cach n~d przekształceniem fau niet ciemne - barguz!fiskle. nu ł Uralu. Jest to jedyne szyszek, orzechów laskowych i kadry specjalistów. Tysiące rem koscielnego wyzysku l ny wywołuje zdumienie, Na Po pewnym czasie pojawił się miejsce na świecie, w którym Innych drzew, których owoce zwierząt i ptaków przewozi się o~zustw~. W .'!WY?ędzeniu niezmierzonych .obszarach tam nowy gatunek soboli o rozmnaża się bobroszcrnr. mogłyby służyć za pokarm - do nowych miejsc kolejami, tnumfuJącej bestii" i:>isze: Związku Radzieckiego w roz- bardzo pięlmym kolorze. Wejcie do jego nory mieści się nigdy w lasach tych nie było samolotami, okrętami. W)'niki j'Wldzlałem 
1 
Ja~ mn11sl

11 z P ca:; ległych tajgach i stepach ży- zawsze głąboko pod wodą, a wiewiórek. Dopiero w roku sk9mplikowanej manipulacji ~r~k~ c~:1~ę :.,„~i',:awyJi:~ iz: ją setki różnych rodzajów'zwie od dawna słrnie futro legow.ilSko ' przy samej po- 1937 wpuszczono do Teberdyń- planowego osiedlania zwierzy pokrowca oqon osita, który da.,. rząt i ptaków. Wskutek rabun- bobr?".'le, ktore. carowie wierzchni ziemi. Oddycha on skiego Rezerwatu Górskiego ny - widać dzisiaj już w wali ludowi do carowan .a, wy- kowej bezplanowej gospodar- ros~JSC! posyłali w da- powietrzem przenikającym po- pierwszą partię ałtajskich wie ZSRR bardzo wyraźnie. W la· 

Mechaniczne 
ręce 

ki ca;skiej wytrzebiono pra- rze na ro~ ze złote:r:n i sre- przez ziemię. Dawniej nie wie wiórek. Mimo iż niektórzy bio- sach otaczających Moskwę o­wie doszczętnie tak pożyteczne brem. Totez za. carskich cza- dziano właściwie nic o życiu i Jogowie twierdzili, że wiewiór siedla się centkowane jelenie, zwierzęta jak sobole bobry, sów bobry znikqr zupełnie. obyczajach bobroszczura, O- ki zostaną bardzo szybko znis:z sarny i bażanty, do stałych bobroszcz~ry, jelenie 1 itd. T~lko w o~wod~e worone- becnie, w Rezerwacie Ch-0~ czone przez kuny leśne, roz- mieszkańców tych okolic na1e Aby ntrzymać i zwiększyć s~11?• gdzi~~egdzie W. zachod skim, w obwodzie woroneskim, mnożyły się one tak szybko - żą również łosie. Łosie są pogłowie zwierząt stworzono rueJ Syberu.. i ?a . Bi~łorusi, zbudowano wielki basen o po że zniszczenie ich stało się nie specjalnie wychowywane. W w wielu stronach 'kraju dzie- z~chowały się niewielkie kol~ wierzchni około 200 metrów możliwe. Obecnie wiewiórki Sierpuchowskim Gospodarstwie siątki rezerwatów w rezer- me bobrów. Od dawna. juz kv.•adratowych ze sztucznymi przezwyciężyły pasma górskie, Doświadczalnym Moskiewskie­watach syberyjskich szybko r~zpcczęto prace ,nad osied~e- norami, w których po raz pojawiły się już w Abchazji i go Instytutu Futer przyzwy· rozmnożyły się sobole i za- mem bobrów w le~nych .reJo- pierwszy na świecie, w ubie- o~iedlają się w coraz dalej wy czaja się je do zaprzęgu i no­częto je osiedlać w opustosza- nach ZS~R .. O~ecm~ zwierzę- głym roku bobroszczur dał suniętych okolicach. szenia ładunków. Łosie nie o­łych miejscach tajgi. Próby ta t~ zna.JdUJą się juz nad rze- potomstwo w warunkach nie- Inny dostawca pięknych fu- bawiają się ludzi, niekiedy wy te dały doskonałe rezultaty. k~ ó m~ ~ylko 
1 
c~tralnych woli. terek - szop-pracz, również chodzą śmiało na szosę i nie Sobole szybko przystosowują ~eJ~?- ~łó raJu, a e .na ~- bardzo szybko rozmnaża się w uciekają na widok szybko się do najróżniejszych warun- e~llk. .wn~l śz~aczb ebmeó a B ardze dużo energii i lasach kaukaskich. Przywiezie mknących samochodów. k . . b d d b zwię szerua 1 o ci o r w ma kł d . t t . . 1 h h . . 

ow i ar zo o rze rozmna- Rez t W ki d . pracy w a a się w ny u aJ ze specJil nyc sowe o Jak widzimy człowiek ra· żają się na nowych miejscach. :~v{8 f oro~es ~ Zle V.: Związku Radzieckim nie zów zwierzęcych, żyje w dziu- dziecki nie cof~ się przed żad Obecnie w tajdze syberyjskiej ~ J~ n~j d~ e j k . erz~~: tylko w aklimatyzację rzad- piach wielkich drzew i poluje nymi trudnościami. Urządza żyje już tyle soboli, ile było ·e UJe si.ę h ~ a 1 zu kich zwierząt - walczy się w pobliżu strumieni na myszy, swój kraj tak, jak tego wy-tam przed kilkuset laty. Biolo- m oswoJone „o ry, również o zwiększenie pcgło- raki i mięczaki. W zimie, gdy magają interesy ludności oraz gowie radzieccy zmieniają rów Bardzo piękne ł trwałe wla zwierz21t myśliwskich, jak spada śnieg, szop, podobnie jak potrzeby państwa i pięl° ."l.O, nież ~atunki dzikich zwierząt. jest futro bobroszczura, zające, wiewiórki i inne. Mi- niedźwiedź, może długo nie przeobraża przyrodę, pod}X)-Do lasów w obwodzie świer- który jest zwierzęciem mo, !e w wspaniałych lasach wychodzić ze swojej kryjówki, rządkowuje j11 woli człowieka dłcwskim, gdzie żyły jasne u-\rzadkim i właściwie żyje tylko północnego Kaukazu jest wie- żyjąc kosztem nagromadzone- je~t regulatorem różnorodnośoi -============~.:.ra:l:.:s::kie ~obole. wpuszczono rów w dorzeczach rzek WołJi, Do- le .zarośli orzechów bukowych, ao jesienia tłuszczu. Nazwe pra1 i obfitości flory i fa~. 

„Mecha.nlc%ne ręce" - tak 
nazwa li robotnicy Kuj by· 
szewsk'•l El•ktrownl Wodnej 
ekskawatory E-1003 I E-1004 
produkowane przez fabrykę 
w Woroneżu. Ta obrazowa na 
zwa świetnie charakteryzuje 
nową maszynę. Ekskawatory 
z Woroneb są niezwykle 
zwrotne, posuwa.Ją się lekko 
na ąąs"enie<'lch · S1t łatwe do 
transportu ko4ejoweqo. Z ko· 
paczki łatwo zam'en'ć ąo mo­
żna w „mechM1iczneąo traąa­
rza", ·nstalu)ąc zamiast czer· 
paka potęż;ne ram ' ę z uchwy­
tem. Wyrasta•Ją inu te właś· 
nie „roce''. o któryeh ta1k ob· 
razowo mówią robotnicy KuJ­
byszewsk ej Elektrowni. Eks· 
kawator woroneski znajduje 
s · ę w produkcf seryjnej I 
pracuje przy wyrębach w taj 
dze syberyjskiej, na budowie 
dróą kolejowych. 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 195 (2823). 



Nad morzem 

Czesław 

Schabowski 
- Ja tu Jestem od lat czter-

-.zlestu. Z daniem wsi - nie roko· 
wał nadziei. Ani Kazio, 
ani jego notes. Bo jak­

że! Tego zwariowanego Prym 

- A Ja po raz plerwuy od 
czterdziestu lat„. 

Cukiernik na wczasKh 
-- ...... „ 

kę od maleńkości prześladuje 
jakiś bies, żeby ry&-ować to, 
co mu się podoba. I, rzecz 
szczególna, jakiego by mo­
dela Kamo nie wybrał - mo 
del po zobaczeniu się na ry­
sunku Kazia, klął. 

Na przykład proboszcz: clą 
gle się wypiera, że to nie je­
go krowy wypasają koniczy· 
nę z resztówki. Ale gdy Ka­
zio narysował w swym no­
tesie proboszczowskie krOwy 

Fraszki -literackie 
' ' 

'D.ramaturg-somałolog 
Przestrzegając odwiecznych praw somatologii 
chcial, by utw6'r sceniczny miał ręce i nogi 
kręgosłu:p, tudzież język. potoczysty, gładki. 
I ~ołożyt swq sztukę - na. obie łopatki. 

O autor.ze anachronicznej 
powieści 

Ec1'ia )ego powtdcł doU szybko przebrzmłal11. 
Była. gwoździem sezonu, ale„. zardzewiałym. 

I 
I 

O niektórych włer11zach 
satyrycznych 

,\ DlttJcU• nt eatrram nazi ilcrlbii'i. 
ł .Juv•aal 

Na. ?;r.qJC !alos'llV f'Ozstrojonf1 lłrv 
trudno zaprawdf nie pisać satyry. 

TEA ]RZYK Panoram~ 
f 

, ' 
ma przvjemność przedstawić 

sziu ę wspólczesnq p.t 

.. „Frontem do klienta'~ 
Udział bi«ą: - ANATOL SERDUSZKO - Poeta ; 

' - kiel"()Wnik zaikładu 
~ Chór kirawców, 

AKT I. · 
?A. Serduszko wchodzi do zakładu PPKK nr 39 

.• przy ut. Piotrkowskiej 23) 1 

'ANATOL SERDUSZKO (ponuro, patrząc spode łba): -
Dziś mija dwa tygodnie od cza.su zamówienia pl"Zeze 
mnie u was garnituru miarowego, ciemny granat w 
pa•ski, stuprocentowa wełna, dwul"Zędowy, szerokoś6 
111ogaiwek 27. Ponieważ na dziś miał być gottOwy, przy­
chodzę dowiedl'ieć się, k1edy mam .w-0wu prizyjść do­
wiedzieć się. 

KIEROWNIK (zdumiony): - Dlaczego dowiedzieć się? Pan 
zechce przymierzyć. Gamitur jest gotowy. 

'.ANATOL SERDUSZKO (groźnie): - Panie, patniel Tylko 
bez żartów. Zna się cech krawiecki. 

KIEROWNIK (niezmieszany): - Ot-O ubranko. 
ANATOL SERDUSZKO (śmiejąc się szatańsko): .... Ha! 

R.zeczywiśqie gotowy. Zatem musi mieć jeden rękaw 
dłuższy act drugiego lub dwie lewe nogawk,i. . 
(Następuj e; chwila dramatycznej ciszy, w której A. 
Serduszko uroczyście przymierza. nowy garnitur). 

ANATOL SE:i.DUSZKO (zmieszany): - Hmm ... leży wca­
le, wcaler· Nawet, rzekłbym, bez braków ..• 

KIEROWNIK; - Jeżełi pan zechce pozostać w nowym 
garnituI'l71!, mógłby !Pan zostawić nam stary do prze­
róbki. 

ANATOL SBRDUSZKO (zlamany psychicznie): - Na cie­
nie prz~ów moich! Jakto? Pan sam proponuje mi to, 
czego ża en zakład nie chciał zrobić mimo wielokrot­
nych m h próśb? . .. Ależ pan całkowicie rujnuje mój 
światopogląd, moją -0pimię o działalności uspołecrmio­
nych zakładów krawieckich!... 

KIEROWNIK: - Dewizą Państwowego Pnedsiębiorntwa 
Krawiecko-Kuśnierskiego, jest ... 

CHÓR KRA WCÓW (za sceną): - Klient to rzecz dla nas 
święta. Wszystko, wszystko dla klienta! 

'.ANATOL SERDUSZKO: - Ale przecież ja tylko dla·tego 
tzaimawialem garnitur, panieważ patrzebowałem tema­
tu do felietonu o brakoróbstwie i niesumienności rze­
mieślników .•• 

KIEROWNIK: - Hmm ... Ni<: straconego. Niech pan napi­
sze o sumiennosc1 i rzetelnośei rzemieślniczej! 

ANATOL SERDUSZKO (rozjaśnia się): - Rzeczywiście! 
Genialny pomysł! Kurtyna w górę! 

"(Wobec tego kurtyna nie opada i czytelnicy majo, możno§ć 
zanotować sobie adres i nazwę zakladu, jak również aż 
do upojenia. rozkoszować się treścią powyższego, 71i~co-

aziennego Teatrz11kią~ '\yBż. 

- „Marbuslę" 1 ,,Kaczusłę"...­
w tej koniczynie przy sta­
wach, a obok kierownika re 
sztówki z palcami na ślepczy 
skach, z których jedno spo­
zierało na plebanię, a dru• 

· gie na KG partii - nie było 
żadnych wątpHwości co do 
koniczyny, kierownika, pro­
boszcza, a jednak rysunek 
ten, wiadomo, mógł się spo­
dobać najwyżej - „Marbu· 
si" i „Kaczu&i". 

Albo czy w opinii o Kazi• 
ku mógł odgrywać pozytyw· 
ną rolę rysunek przewodn1-
czącego Prezydium GRN ob. 
Popijawy, siedzącego w brze 
źniaku za śpic~rzem resztów 
ki, i pijącego z flachy z ety. 
kie.tą: JESTEM W TERE­
NIE? 

Nie mama powiedzie~, aby 
ulubionym tematem Kaziko· 
wych rysunków były tylko 
plebańskie krowy i przewo­
dniczący Popijawa. Na przy• 
kład jeden z rysunków Ka­
zika przedstawia sklep GS-u. 
N a rysunku jest pokazany 
kontuar ze skrzynką z na­
pisem MARMELADA, na niej 
- chmara much! Za ladą zaś 
stoi sklepowy ob. Dobrydla· 
nich, który uśmiecha się ła­
skawie do skrzydlatej gawie 
dzi, sypie jej na marmele· 
dę cukier grysikowy, jak 
pszenicę kurczętom i woła: 
„Cip, cip!" 
Łatwo rysowa6 „Marbu­

slę" i Popijawę, chmary mu 
szej gawiedzi w skleple 
GS-u, bo się to wszystko %Ila 
od dziecka. Ale spróbuj wy. 
szykować w taki sam spo­
sób, na przykład ob. Łapi· 
rybkę, inspektora PZGS. 
Przyjeżdżał on dość czę­

Okazja ku temu dziś była 
najlepsza: niezwykle udany 
połów mógł nastroić inspe­
ktora anielsko do całego 
świata. Przypuszczenia Ka· 
zia potWierdziło serdeczne 
odezwanie się ob. 'Łapitybki: 

- Jak się masz, artysto! 
Serwus! Patrz, jakiego smo­
ka złapałem! 

W tej chwili ob. inspektor 
wyciągnął znów potężnego 
karpia z wody. 

- Znam jedną tutejs-zą, 
wesołą gadkę! - odezwał 
się Kazio, który postanowił 
uśpić czujność modela, a Po­
tem dopiero go rysować. -
Kawał, że tak powiem - oko 
licznościowy! Jest u nas 
chłop stary, Sapa się nazy· 
wa. Za młodu był to złodlliej 
nad złodzieje. Kradł, co po­
padło. Poszedł raz do kuma 
na strych kraść kiełbasy, kie 
dy nagle, spróchniałe deski 
powały załamały s·ię i So'Pa, 
z· wiankami kiełbas na szyi i 
ramionach wpadł między ku· 
mów w izbie. Ci patrzą jak 
na dziwy, a Sopa poprawia­
jąc kiełbasę na ramieniu, 
zdejmuje magierkę ze łba i 
zwyczajnie mówi: „Niech bę 
dzie poehwalony Jezus Chry 
stusl" 

Ob. Łapirybka uśm!al się 
1erdecmie ze starego Sapy, 
lecz al1,lzji nie wyczul. Kazik 
zaś popróbował: 

- Dałby ł!ię pan wyryso­
wać z tym.t karpi.ami? 

Gdy się ma tyle ryb w te• 
czce, może się każdemu zda­
wa6, te jeM; - królem. Jeśli 
więc ta.ki zwyczajny Edward 
Siedemnasty, czy inny, daje 
1lę uwieczniać przy zaję. 
ciach, dlaczego król „ka:rpio-

wy", ob. Łapirybka, inspek· 
tor PZGS nie miałby si~ dać 
spartretować? 

- Rysuj I - rzekł tonem, 
jak gdyby pokazywał na te­
c2'Jkę i mówił: „;eierz ile 
chcesz". 

Kazik zacząl. 
Ponieważ karpie przestały 

brać, ob. Łapirybka wyjął z 
teczki jednego z uprzednio 
złowionych „smoków", za-

; haczył go na wędce, wlazł po 
kolana do wody, w „tatar" 
i poddając do przodu swój 
inspektolrski brzULSzek, izro· 
bił minę, co się zowie waż­
niaka! Pod Edwarda - nie· 
mal „Setnego". I, podczas 
gdy chłopiec kreślił aż mu 
paliczki w ogniach stały, qb. 
Łapirybka pozował coraz to 
inaczej: to z wędką z boku 
i karpiem na brzuchu, to z 
karpiem z boku i wędką na 
pępku; to z wędziskiem nad 
głową i rybą nad wodą, to z 
rybą u głowy i wędziskiem 
u wody; to ryba z profilu, a 
ob. inspektO'I' en face, to karp 
en face, a ob. inspektor z pro 
filu. A przy każdej pozie ob. 
Łap!rybka mawiał: 

- O! tak będzie najfotoge 
niczniej. 

Istotnie Kazik tak „odro­
bił" inspektora, że gcl.y w kil 
kanaście dni pómiej ob. Ła­
pi.rybka przeglądając gazetę, 
u siebie podczas obiadu, jadł 
kat"Pia przywiezionego z de­
legacji - ryba stanęła w gar 
die dęblll i ob. inspektor 
PZGS dławiąc się, mało 
ducha nie wy2'Jionął. 

Kazik zaś za honorarium, 
jakie otrzymał za Łapirybkę 
-kupił wspaniały s7kicownik 
i komplet ołówków. 

W Anglii 

- Kto to tak popstrzył ' po• 
brudz ł mapo~ 

- Myśmy tylkn zaiznaczall 
amerykańsk;e bazy, panie pro· 
fesorze. 

Lin'• rtkl mów ą ml, :te ma 
pan coś wspólne~o z morzem, 

Uprzejmość 

Ach, Jakle •rrczne dziecko. 
Czy państwo Je adoptowali? 

sto do wsi inspekcjonować.--.-----------...,..-----------

tutejszy GS i jego zarząd. Rozryw· ki· umysłowe Inspekcje te odbywały się w 
ten sposób, że lnspektor po-
lecał to robić jakiiejś organ:l­
zacjf społecznej, a sam szedł 
nad stawy resztówtp, 1 tam 
omotany metrami żyłki sty­
lonowej, spędzał bardzo po­
żytecznie dla siebie czas de­
legacji. 
Nadarzyła się z końcem pół 

rocza akcja remanentowa. 
Przyjechał ob. Łapirybka do 
wsi, poprosił sekretarza KG o 
pomoc i partyjni poszli rohić 
remanenta, a ob. Łapłrybka 
wybrał się ze swymi wędka­
mi nad stawy. 

. Brało nieźle. Już inspek• 
tor miał sparo karpi w tecz­
ce, gdy zjawił się tutaj Prym 
ka, któremu takie złodziej­
stwo się nie podobało naj­
bardziej. Bo czyż staw hodo­
wlany z karpiami nie jest to 
samo, co na przykład obora 
resztówki? Ile razy Kazik 
myślał, żeby tego Łaplrybkę 
narysować, ale z wędkami i 
z karpiami przy stawie, a 
patem rysunek taki posł.ać­
do gazety. 

Niech by kiedyś przy obie 
dzie, przy rybce, spajrzał na 
siebie ob. Łapirybka 
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Porozejmowe 
DR.OlllAZGI 

Administrator gmachu gieł 
dy nowojorskiej na wiado• 
mość o zawarciu rozejmu w 
Korei, telefonuje do kliniki 
psychiatrycznej. 

- Przyślijcie kilku dyżur­
nych lekarzy - obawiam się, 
że dziś na giełdzie będziemy 
mieli wiele ataków nerwo· 
wych. 

* * * W sztabie amerykańskim 
po podpisaniu rozejmu, gene 
rał poleca: 

- Należy natychmiast w11 
wiesić flagi. 
Następnie sprawdza, czy 

rozkaz wykona.no. Wpada we 
wściekłość. 

- Ale nie to ten sposób! 

Opuśct6 flagi do połowy 
masztu na znak żałoby. 

* * * Amerykański fabrykant po 
podpisaniu rozejmu w Korei 

- To trzecia najsmutniej­
aza wiadomość w mym życiu. 

- A jakie byly poprzed· 
• nie? 

- O zakończeniu pierw­
szej i drugiej wojny świato­
wej. 

* * * Kardynał Spellman na wia 
domość o rozejmie w Korei 
poleca. 

- Odprawić nabożeństwo. 
- Dziękczynne? 
- Nie, żałobne. 

pod re-dakeJlł B. Mlałkowftteao 

' 

Do powyższej figury wpisać' Fło.whlzal'll• zada~ z dn. 2 v111. 
pozioll,lo 16 sześcioliterowych br1. Skak1l'lk1: Podpisanie rozej• 
wyrazow według podanych mu w Korei Jest wielkim zwyclę· 
znaczeń. Litery w kratkach stwem sił miłujących pokój. 2. 
oznaczonych, czytane z góry na Kołówka: kallna - namiot -
d 'ł ··-„łuż l'nii k otręby - byllna - namysł -o w.M.L i zygza owa- słówka. 
tej, dadzą rozwiązanie. Naąrody k1łątkowe wylosowa· 

Znaczenie wyrazów: 1. Du- Ili 1. Eugeniusz Majek, Łódt 25, 
· d d l'ś · 2 T ś Przemysłowa 16 m. 7a: 2. Regina ze rzewo wu i cienne. • a PaJorńwna Łódt Kochanowskle-
ma dość szeroka, jedwabna go 19: 3, Stanisław LudzleJewskl, 
lub z innego materiału uży• Łńdt. Pabianicka 63 m, 4; 4. !re-

d b ? b na żuk, Łódt, Kopcińskiego 39 
wana o ozdo Y ubrarua lu m. 12: 5. Marla Ozdoba, Łódt, 
włosów. 3. Rodzaj kary. 4. Obr. Stalingradu 44. 
Uchwała, postanowienie, de­
cyzja. 5. Niewielki ptak z rzę­
du brodzących z kitką na gło­
wie. 6. Ozdobny arkusz papie­
ru do powinszowań. 7. Naczy­
nie do wody. 8. Dopływ Sanu. 
9. Rosyjska miara objętości -
0,614 litra. 10. Drobniutka ka­
szka pszenna. 11. Dopływ Du­
naj ca. 12. Rytownik, sztycharz, 
pieczętarz. 13. Dozór dobrotli­
wy nad kimś lub nad CZYJJlŚ. 
14. Słabe pojęcie, słabe zasta­
nowienie, brak rO'LSąd.ku. 15. 
Sypialnia bez okna. 16. Pokój 
pad pokładem statku. _ 

' i 
Wśród kangurów 

2. Rebus ąeoqraflczny 

.._ N'a, 1'11 · pewno ei nie po. 
zwolt przyb'C teqo nad twoim 
tótk em. 

Amerykańskie 
sądownictwo 

Odczytać nazwę wysp 1 od- Pytają pewnego sędziego 
powiedzieć, gdzie one leżą? amerykańskiego. 

--o- - Czy to prawda, że po-
W śród osób, które nadeślą bral pan od oskarźQnego 

prawidłowe rozwiązanie przy- IO.OOO dola.rów łapówki za 
najmniej jednego zadania roz· uniewinnienie go? 
rywkowego rozlosujemy 5 war - Ależ to oszczerstwo -
tościowych nagród książko- te 10.000 dolarów wygrałem 
wych. Rozwiązania należy nad od niego jako zaklad. 
syłać w terminie tygodniowym - Jakto? 
pod adresem: Redakcja „Dzien - Założyłem się z nim n 
nika Łódzkiego", Łódź 1, Piotr 10.000 dola.rów, że będzie 

,, 

kawska 96, z dopiskiem na ko. uniewinniony i wygrałem 
percie „Rozr11wki umysłowe". zaklad. 

~J):;;Z;;IE;;N;:N;;IK;;:::;l.;Oi::;D::'::Z;::K;I=n=r:::;l:;95~t2::;82:;3l::;ll 



.. Ja~ie ~miany i ulepszenia Konkurs wynalazczości 
p~zy_n1es1e zimowy rozkład jazdy PKS pracowniczej i racionalizacJi 

' . 

. Dobiegła k~ca ?golnopol~'ta międzyokręgowa konteren- przewidziany jest w godzi- niejsz. ych połączeń nie ma, dł . d 1,... , ,. 
CJa przedstawicieb dyrekcJi PKS, . na której od 3. 8. br. nach popołudniowych. at rano. prze UZOllY 0 ') WfZeSflla 
ustalano w Warszawie, na podstawie doświadczeń po- Drugj projekt, to dodatko- Uruchomienie noonego kur · 
przednich okresów oraz wniosków i projektów instytucji, we odgałęzienie na trasie su do stolicy i z powrotem Ogłoszony pn.ez redakcje ; postanowiło, Iż TERMIN 
tuzedów lub ludności pracującej - plan zimowego roz- Łódź - Puczniew - Małyń zależne jest od życzenia pasa „Dzienni.ka Łódzkiego" i „Ex- ZAMl\.NIĘCIA KONKURSU 
kłaau jazdy autobusów. Nowy rozkład wejdzie w życie z - Pęczniew, z Małynia do żerów i frekwencji, dlatego pressu Ilustrowanego" w dniu 'ZOSTAJE PRZESUNIĘTY DO 
dniem 4. X. 1953 r„ Poddębic. Jedna para auto- projekty w tej sprawie nale 15 VI. br. konkurs wynalaz- DNIA 15 WRZESNIA 1953 R. 

busów zboczy z Malynla na ży niezwłocznie nadsyłać al- ciości pracowniczej i racjona- • Tak więc wnioski raeJonall-· 
Poddębice (o ile będzie „mo- bo na, piśmie do Dyrekcji llzacji dla członków oraz pra- ~ł9nkle i pro,ekty wynala~­
żliwa" szosa) i nowy odc.inek PKS (Łódź, ul. Wigury 7), cowników 1-ni pracy i rze- kow motna bę~1le nadsyła6 
do tej pory nie obsłużony, u- lub telefonować 255-14, dział mieślnlków Indywidualnych do połowy ~nia br. na •-

M
ożemy już dziś podać 

· naszym czytelnikom 
kilka interesującycb. 

SZCZ!!gółó\J{ o nOWY<:b połącze 
niach i zmianach, jakie przy­
niesie zimowy rozkład jazdy 
PKS w okręgu łódzkim. 

'I NOWYCH AUTOBUSOW 
-;- '75 TRAS 

Możemy ucieszyć miesz­
kańców podłódzkich miast i 
osiedli, pozbawionych linii 
kolejowych, że liczba obecnie 

_ czynnych linii autobusQwych 
w zimie i na wiosnę 1954 T. 

nie ulegnie zmniejszeniu, 

Dzieci 
wracają z kolonii 

1W najbliższych dniach · po­
wrócą do Łodzi dzieci przebY­
wa.jące na koloniach letnich i 
obozaeh Towarzystwa Przyja 
clół Dzieci. Ponieważ rodzice 
zapewne t>ardw stęskrull się 

~a nimi i ~echcą je powita-O w 
dniu przyjazdu na dworcu, po 
da.jemy terminy przyjazdów po 
ciągów z dziećmi 

Z Mielna i Sarbinowa przy­
będą dzieci w dniu 20 bm. na 
dworzec Kallsk1, przy czym po 
ciąg z Mielna przyjedzie na 
·dworzec o godz. 12.Q7, a z Sar­
binowa o godz. 9.47. Natomiast. 
ir. Jarosławca powrócą dzieci 
dnia 22 bm. Pociąg z dziećmi 
przyjedzie n;ł stacJę ·Łódź-Ka­
liska o godz. 4.4'7. 

NIEQZIELA, 1' SIHPNIA 

8.00 Wtad. poranne. 11.Dll Mu· 
zyka na dzlel'I aobry. 7.00 Wlad. 
poranne. 7.05, Kalend.ar• ~Io· 
wy, '1.10 Oa melodlf Clo melodii, 
7.2.5 d.c. muzyk.I. 7.511 (Ł) Mówi· 
my o ogródkach działkowych, 
8.00 Dziennik pora11ny, 8.20 Mo· 
:r:aika rozrywkowa, 8.55 Miłośni· 
kol\l pięknej muzyki, 9.25 Wieś 
tańczy 1 śpiewa. 9.40 Aud. dla 
dzieci w wletku przedszkolnym. 
9.55 Skrzynk~ ogólna PR. 10.10 
PoezJa I muzyka. 10.40. z cyklu 
Sylwetki UCZOD)l elh 10.50 Kon­
cer.t solistów. 11.10 5:0 dla mło· 
doścf. 11.40 Sk!'ZYnka Wszechnl 
cy Radiowej. 12.04 Przegląd cza 
soplsm. 12.15 PManek sym!. 
13.15 Przed światowym Kongre• 
sem Studentów w Warszawie. 
13.30 Koncert rozrywk. w wyk. 
ork. mandolin. ŁRPR p. d. E. 
Ciukszy. 14.10 (Ł) Na okrężnym 
w Cyrusowej Woli. 14.30 (Ł) Kon 
cert orkiestry ŁRPR p. d. H. De· 
b icha. 15 15 Audy.c,!a dla dzieci. 
16.00 (Ł) O tk.at·zkaeh dumnych 
Jakoąć robiących. 17.00 Wlad. 
popołudniowe. 17.15 Koncert or· 
kiestry. 17.55 Trzy soo:ity mi­
łosne. 18.00 Wielka niespodzian­
ka. 19.30 Melocf•e taneczne. 20.00 
Koncert Chopinowski. ' 20.30 Na 
fali humoru I satyry. 20:58 Stan 
pogody. 21.00 Dziennik wleczor· 
ny. 21.15 Felieron. 21.25 PiO$en· 
ka o W•śie. 21.30 Muzyka ta­
neczna. 22.00 Wiadomości spor· 
towe z całej Polski . 22.40 W'e­
czorna serenada.· 23.10 Koneert 
orkiestry ·I solistów. 23.50 Osi.at· 
nie wiadomości. · 
i 

PONIED%1AŁEK, 17 SIJ:RPNIA 

I!. 15 (Łl Wlad dl" wsl. 6.M 
llzlenntk poranny. 6.50 Muzyka 
ludowa. 7.20 Muzyka z ptyt. 7.30 
(Łl „Echo dnia". 7.48 Stan po-go 
dv. 7.55 Wlad. poranne. 8.00 IŁl 
Muz:v.ka poranna. 1L4;; Gtos ma 
Ją kob'ety. 12.04 Dziennik po· 
łudniowy.' 12.15 „Na swojską nu 
tę". 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 
Kąncert orkiestry. 13.40 Utwory 
sk,rzypcowe. 14.10 Muzyka ope· 
retkowa. 15. 10 Chwila muzyki 
15.15 lflWOrV forfeplAn(}We. 15.30 
A\)d. dla dzieci. 16.00 Muzyka 
rozr. 16.20 IŁI .. śpl„wający o~rń 
dek" · - aud. dla clz'ecl l6.3n 
(Łl Recital solisty. 17 OO Wlad 
popotudniowe 17 15 (ł.) Grają i 
śolewa!ą zespoły ludowe. 17.30 
(Łl .. z mlkmfonem przez mla~tCl 
I wieś". 17.40 (Łl „Echo dnia" 
11'.45 (Łl Reportaż aktualny 
17,55 (Łl Tańce r>1dzleckle oa 
akordeonie. 18. 10 (Ł) „Sleriell' 
d'lf Rptlrtn 1'>'1z,kff'<rn". 1R :20 (Ł\ 
.. PorńwnaJmy". 19.15 Suita cze~ 
klf:h melnrlll luriowych. 19.30 Mu 
izyka I aktu11lnolict. 20.00 .;Przy 
s i ęga". 20.20 Koncert krak, ork 
20.58 Stan nogoriv. 21 .00 0?.1.en 
nik wlel':i:orny. 21.26 Wlad. c;por 

przeciwnie, będ:r.ie i<:h nieco 
wlęcej - razem 75. 
Ponieważ jeszcze w końcu 

sierpnia łódzki PKS otrzyma 
do swej dyspozycji dodatko­
wo 7 nowych, ulepszonych, 
potężnych· „Skód" (każdy ta­
ki autokar zabiera 49 pasa­
żerów) - przypuszczalnie od 
początku września uruchQmi 

. się kilka nowych połączeń i 
podniesie się częstotliwość 
kursów na limach cieszących 
się największą frekwencją. 

COS DLA WĘDKARZY 

Okręg łódzki PKS przej­
mie w nowym - zimowym 
rozkładzie kilka tras z dyrek 
cH poznańskiej i bydgoskiej. 
Autobusy łódz.kie obsłużą 
linię Warta - Łódź przez 
Szadek, linię Łódź - Gra­
bów - Kolo oraz Hnię .Łódź 
- Uniejów przez 'Wartkowi-
ce. 

Do Unjejowa jeździło 
z Łodzi w godzinach popo­
łudniowych, oprócz młodzie­
ży i ludzi pracy, wielu ry­
baków nad Wartę, dlatego 
przesunięto w nowym roz­
kładzie odja7.d autobusów w 
tym kierunku z godziny 15.20 
na 16.45, tak by każdy po 
skończonej pracy spokojnie 
mógł zdążyć na dworzec au­
tobusowy przy stacji Łódi-
Fabryczna. ' 

NA SPECJALNE ŻYCZENIE 
LUDNOSCI 

Z okręgu bydru>skiego 
Łódź przejmie linię: f:ódź -
Kłodawa przez Krośniewice, 
li połl\Czenlem rannym s Kuł 
na do Kłodawy, 

Z Kutna odjazd do Kro­
śniewic 6.40, w Krośniewi­
cach 7.08, tam będzie prze­
siadka do Kłodawy, odjazd 
7.20. 

Przywrócon1t zostaje połą­
cżenie Danków Łódź 
przes Sklernlewfee, Łymzko­
wlt1e, Głowno, które obecnie 
istnieje przez Jeżów. Zmiana 
ta zostaje dokonana na wy­
raźną prośbę mieszkańców 
Skierniewic, Łyszkowic i 
Glinka, którzy chcą mieć do 
go<iiłe połączenie z Głownem, 
Strykowem i Łodzią. 
Będ:inemy mieli również 

dogodne autobusowe połącze 
nie Łodzi z Radomiem przez 
Opoczno i Zamów z przesiad 
ką, w Opocznie na autokar 
ekspozytury PKS w Rado­
miu. Autobus łódzki dojedzie 
tylko do Opoczna. 

JUZ W NAJBLIŻSZYM 
CZASIE„. 

Po nadejściu nowych wo­
zów, jeszcze przed 4. X. 53, 
projektuje się w zależności 
od stanu dróg uruchomienie 
linii Łódź - Skierniewice -
Puszcza Mariańska i dalej 
aż do granic wschodnich po­
wiatu skierniewickiego. Miej 
scowość krańcową ustali 
się po skontrolowaniu tam­
tejszej szosy. Da to możność 
przyjazdu w godzinach ran­
nych ludności wschodniego 
krańca pow. skierniewickie­
go do Skierniewic i Łodi-i. 
Powrót autobusu z Łodzi 

Instytucje wyjaśniają 
MHD w Zduńskiej Woli zawla· 

dam•a. że .sklepy z artykułami 
fotograficznymi są obecnie zao­
oafrzone w papier fotograficzny. 
Jednak brak leit różnych asor· 
tymentńw tego artykułu. MHD 
ooczynl starania, aby stan ten u· 
legł zmianie. 

• • • 
Prezydium PRN w Łowiczu do 

nosi, t.e remonty magazynu w 
Klernool t Gtownle dobiega ją 
końce I Jut są w tym stanie, że 
zboże można oa„,;iiwtać, . "' . 

to:.ve. 21 .36 Muzyka tanel)~nA Prezydium W:RN 'Wyjal1i;ila, że 
2~ . 00 RP~ftal orlli'anowy. 22.2r Biblioteka ·1 Czytelnia w 8e!cha· 
P'etro MascaR"nł „RvcerskoM· tówku została uprzątnięta, a IO · 
wi „~nt~ ... ~a". 23'.50 O&tatnle wla l<al będzie udekorowim~ l odda· 
d0.!Jlcscl. ny do użyt~u. . 

i DZIENNIK ŁÓDZKI nr 195 (2823! 

zyska połączenie z Łodzią. osobowy. m. Łodzi on.z województw dres: Wojewódzki Konkuni 
w nowym rozkładzie jaz- Dla przykładu my postawi ł?«Jzkiego, krakowskiego t 11ta- Wynalazczoś"! Pracowniczej l 

dy utrzymane zostaną głów- my na pocz;itek pierwszy bno~rodzklego miał trwać do ~acjonall~cji. ~wiązek Bran­
ne linie obecnie czynne, a wniosek. Dobrze by było, 15 sierpnia br.. zowy Społdzieln Me!'&low.o­
wi ęc połączenia: Łodzi z Ło- gdyby autobus z Łodzi do Ponieważ konkurs ten wy- D~ewnych i ~ytworczos~l 
wiczem przez Stryków, Głow Wąrszawy odjeżdżał o godzi wolał wśród rzemieślników Roznej na Woj. Łodzkie, Łódz, 
no, Łodzi z Rawą. Mazowiec- nie 22.00. Zaś odjazd z War- uspołecznionych i indywldual• ul. Trauntta 4. 
ką i Nowym Miastem, z szawy do Łodzi o godzinie nych branży metalowo-drzew 
Wieluniem przez Widawę, 0.30. Przy takim połączeniu nej I wytwórC'ZOścl różnej ol- Od 1 wr•es.n1·1 
Sieradz I Szczerców. Autobu można po załatwieniu w War brzymle zainteresowanie a na • ~ 
sy kursować będą jak do tej szawie spraw służbowych pływające do komisji ~rganl- • • 6 
pory z Łodzi do Piotrkowa pójść do. t~atru 1 bez. specj~l zacyjnej zapytania i prośby o SIClłłłllftll PS W 
(gdzie mają dalsze połącze- nego pospiechu! p_o zJedzenn-! wyjaśnienia, wymagaj!\ opra­

nia), do Sulejowa, Bełchr.io- kolacJi, . powrocie do Ł~zi cowania I starannych odpowie 
wa itp. ok. godz~ny. 2.50. Odw~o~me, dzi - prezydium głównej ko­

Pozostaje utrzymane w zi­
mie połączenie Łowicza z 
Kiernozią. Ze względu na du 
ży ruch na tym odcinku, za­
gęści się ten odcinek dodat­
kową parą kursów. Odjazd z 
Łowicza o god?:inie 9 i oo­
wrót z Kiernoz.i - niezwłocz 
nie. 

warszaw1ame„ załatw~.Jący misji organizacyjnej konkursu 
swe sprawy w Łodzi, me mu 

W dniach od 1 wrześn4a d9 
5 października br odbędzie .! i t 
szczepienie p8óW w naszym mte· 
ście. Szczepieniu podlegają WMY• 
tkte psy w wieku poqad 2 m• 
slące . sieliby się spieszyć z odjaz-1------------­ Psy właścicieli z-amleezkałycfi 

dem do stolicy już o godz. 
20, tak, jak jest do tej pory. P d 

na terenie I do IX Komisariatów . 

r•o u1· JaCY . M.O. Szcżep!one będą ' w "Pafultwo \ 
6 ~ wym ZBlkładżle Leczniczym dla• 

Zwierząt ul. KopeMJrka. 22, z te~j NIE BĘDZIEMY MOKNĄC 

k• renu Komisariatów od X d~ 
Prawie wszystkie autobusy 1erowcy XIII w Inspektoracie WeOO.rynaril1 

PKS w nowYm rozkladZie Prez. DRN Łódź-Północ ul. Cie-· 
jazdy mają dogodne połą- w pierwszych dniach sierp- sielska 8, zaś z teroenu Komlsa."l 

· i · · · riatów M.O. XIV, XV I XVI - w\. 
Z chwilą ukończenia budo 

wy zajezdni autobusów w Ra 
dom&ku (zakończenie robót 
projektuje się na późną je­
sień br.), PKS uruchomi tam 
stację osobową, co da lepszą 
i sprawniejszą obsługę w 
przewozach pasażerów ta.m­
tejszee:o terenu, zwłaszcza 
ludności pracującej i uczącej 
się młodzieży szkolnej. 

c.zenie z poc ągam1 w m1e1- nia przodującym kierowcom Inspektordcle Wet. •Prez •. DRN'. ' 
scowościach, gdzie są stacje Państwowej Komunikacji Sa- Łódź·Poludnie. -
lub przystanki kolejowe . . Go. mochodowej Okręgu Łódzkie- Psy należy doprowad~lć do 
dz.i.ny odjazdu autobusów go wręczono nadane im przez purlktu szczepienia na smyczy i · 
wieczorowych w nowym roz ministra tz:ansportu drogowe- w kagańcach. Posiadacze psów 
kładzie ze. względu na. zimęJ go i lotniczego odznaki ,,Wzo- niedoprowadzonych do szczepteoi: nia winni je odprowadzić do ra,; 
zostały nieco przesuruęte na rowego Kierowcy". karni miejskiej przy ul. śnieidleJ 
porę w<:ześniejszą. z Ekspozytury Towarowej nr 12. 

Jesienią wybuduje się po. PKS w Łodzi odznakę srebrną Nie stosu~~cy el~ do polfYł~ 
czekalnie kryte w 10 punk- II stopnia otrzymał ob Szym-- siie~o wlaśc1c1ele psów będą kil' 

t h t k h •- . · rani grzywną lub karą · prqcy; 
ac , na przys an ac au..,. czak, zaś I stopnia brązową poprawczej. 

busowych, o dużym ruchu ob. ob. Nowicki, Wołon, Mi- Pl'l!zydlum . Rady Narodowef 
pasażerów. Będą to daszki chałowski i Sieczkowski. Od- m. Łodzi apeluje do komitetów, 
na słupkacl:l, zabezpieczają- znaczeni zostali również szo· blokowych I całego spcleczeń"' 
ce podróżnych przed desz- ferzy Ekspozytury Osobowej stwa o dopilnowanie <;dprowai:lz•. 

~ NOCNE POłJĄCZENIE 
ZE STOLICĄ 

Łódzki PKS projektuJe d l 
· nla psów do szczepi.en ze ·-wz.gl.,., 

czem. Kre yty na ten ce są PKS. Odznakę 'brązową I stop du na potrzebę ochrony zdrowia:· 
nocne połączenie autobusowe 
Łodzi z Warszaw!\. Ostatni 
pociąg- wieczorny do stolicy 
odjeżdża z Łodzi o godzinie 
20.30 z dworca Fabrycznego. 
Ostatni n0<:ny pociąg z War­
szawy do Łodzf o godzinie 
22.25 (przez Koluszki). Póź-

już przyznane. Będzie to du- nia otrzymali tu kierowcy ob. ludności przed nlebezpiiećzeń· . 
ża ulga dla pasażerów w ma- ob. Komorowski, Adamiak 1 stwem w~cteklizny. . . 
łych. miejscowościach, któ- Pełczyński. · · Przy 1zczeplenlu wydawan• 

k d ÓW 
• będą dl.a psów zn.acwkl reJMtr11r 

TZY w o resach eszcz Je- Otrzymując odznaki kierow- eyJne s napisem „Łódt 1953", 
siennych w oczekiwaniu na cy PKS zapewnili, źe„ dołożą które zachowują wdnmć· do <IY 
autokary moimą, nie znaj- wszelldch itarań aby w dal- eu ncZ6plenla p16w w 19114 roo 
dując schronienia. NYJn e111611 wzo~wo wykoa;y- ku. Opłata 211 ezezeplenle 'Wraz 

ZBIGNIEW SKIBICKI wać swe obowiązki. ' ~o.sip~i" za znaczek wy~<>&ł 

Jan Koprowski 

ZDARZENIE 
Na wieczór autorski do zakładu ~a braol reagowali różnie, w każdym ra• 

niewidomych szedłem z dużym zie odoz.ułem, :i:e atmosfera staje się 
niEpokojem w sercu. Po r~ dla mnie jeszcze przychylniejsza. Pot.Ełn, 

pierwszy w moim życilu miałem prze- jak to w takich wypadkach bywa, mówi 
mawiać do luOOi., pozbawionych naj- łem o pracy lite.ra.ckiej: w jaiki sposób 
cenniejszej rzeczy na świecie: W7Jroku, pisarz poznaje rrzec2'.ywis~ć, co z niiaj 
Przecież oni nie będą widzieć mOliich wybiera i jak twomy swoje ksią2lkt. 
słów. Taik, właśnie tak myślaiłem: nie Na zakończenie postanowiłem przeczy­
będą wid'Zlieć mOlich słów. Zdawało mi tać im l«-óbkie opowiadane. Była w 
się, że aby mówiącego 2ll'Ol'l'Umieć, trze- nim mowa o żomierzu, !który .P<>'Wl"Ó­
ba konli.eczn.ie na niego patrzeć. Dopie- ciwszy po skończonej wojnie do domu, 
ro słowo, IP<>Parte gestem li mimiik:ą, na- szuka dla siebie miejsca w nowym po­
biera pel!nego blasku, .zwięks.za się nie- kojowym życiu. Podczas czytania pa­
jaik:o jego treść i zawartość. nowała na sali niezmącona cisza. Do-

Nie wiediziałem zu~e, od czegOI piero pod koniec opowiadania nasitą­
mcząć i jaik zbudować moje przemó- piło nagłe ożywienie. NiewidO!mi z.aozę 
wienie. Gdy przyszedłem na miajs·ce, li szem['aĆ, pochylać się ku sobie, wi­
niewidtomi schodZili się właśnie do działem, że coś ich poruszyło, ale w 
świetlicy. Scli. w pojedynkę lub mały- żaden sposób nie mogłem · odgad~ć, 
mi grupkami, poruszali się pewnie, do co. Sprawa wyjaśniła się dopiero póź­
pie;ro prny zajmowaniu miejsc ostuki- niej. Po skończonym wieczorze oblegli 
wali laską krzesła i ze zwiększoną u- mnie zebrani kołem i · zaczęli wypyty­
wagą siadali obok siebie. Co mnie jed- wać o różne rzeczy, najczęściej z pra­
nak zaskoczyło, a nawet zadziwiło, to cą literacką 7JWiąz.ane. · 
to, że byli ba.rdzo pogodni. Opowiadali! . Na odchodnem podszedł !ku mnie ]e­
sobie wesołe historyjki śmiejąc się du- den z nich, lat może dwudziestu pię­
żo i szczene. CZJUłem, źe serce podcho- ciu i powiedział, że mnie odprowadzi. 
dzi mi do gardła. W mia<rę jak przy- Nie wiedziałem, jak na to zareagować: 
bliżała się chwila występu, ogami:ała! ucieszyć się i pmyjąć propozycję, czy 
mnie coraz większa trema. Powiem, · też ipodz.iękować i odwieść go od tego 
że crułem się ja.kby zawiedziony w zamiiaru. Ale młody człowieik: nie -cze­
swoich oczekiwaniach. Myślałem, że kając na to, co powiem, wziął mnie 
spotkam tu ludzi pogrążonych w glę- pod rękę i ruszyliśmy w drogę. 
bOtkim smutku, za,nurz:onych niejako Po kr6tkiej chwili . milc.zenia, odez-
po szyję w swoim kalectwie. wał się pierwszy: 
Rzeczywistość tymczas~m była m• - Pewn.ie jesteście ciekawi, dlacze-

pełnie i'nna. go w czasie waszego czytania takeśmy 
Kierownilk świetlicy, który stal tu~ się nagle wszyscy ożywili. 

koło mnie, również niewidomy, jakby 
odgadł mój niepok6i. Powie<iział: - Naturalnie, barozo jestem oiekaiw 

..._ odrzekłem. 
- Dziwi was, że oni tacy weseli. Bo 

widzicie, oni wszyscy pracują, czują -To ja wam powiem. Jest tam w wa 
się potrzebni, mają 9Woje miejsce w ~zy~ opowiadaniu takie zdanie: „Gdy 
świecie. zołmerz przymknął oczy. widział le-

piej to wsozystko, co przeżył". I ono tak 
Prizyjąłem to oświadczenie z wdzifl• D;8S poruszyło. Bo my przecież mamy 

cznością i nagle przyszła mi prosta, c~ą~le - ?~Y zamknięte. zna ozy się: le­
lecz dla mnie olśniewająca, myśl do pi~J widzimy. Nawet ni·e wiecie, jak 
głowy: zacząć występ na wesoło, od wielką n:ecz zawiera dla nas to zdanie 
anegdoty. Ta)t też uczyniłem. Kiedy w waszym opowiadaniu. Zapewniam 
kierownik przedstawił mnie zebranym was, ~e lu?zie .nasi nie . zapomną tego 
i ~miikły brawa, jakimi mnie ·sala po- opow1adama nigdy. No, może prze­
witała, opowiedziałem najspokojniej w sadzam. Opowiadanie może zapomną. 
świecie newną stara dvktervike. Ze- Ale tego zda.nia _nie. za to ręczę. 

MU!!Zę powiedzieć, U to, co poW!e-· 
dział oi4wiildomy, · było dla mnie po.o 
dwójną niempodziat\ką. Po p~e: że 
tąik dobru słuchali, sk<>ro mogli wyło­
wić ukeyte wśród innyd>. zdanie, ·po, 
drugie: że miało ono dla nich ta'k wiel 
kie z.nauenie. Pisząc je nie tylko tego :. 
nie przeczuwałem, ale nawet nie zda-­
wałem sobie sprawy, że można w ogóle 
przylgnąć do wyrażonej myśli w ten 
sposób. Bo prziecież z tego, co usłysza­
łem od odprowadzającego mnie inwa­
lidy, wynika, że 1io dla nich jakby o­
parcie, jakby nieustające źródło po-
ciechy, · 

Przy pożegn.andu pod21iękowałem nle­
z.najomemu przyjacielowi (nie małem 
pr.zecie jego :na1Z.wi'Ska, ~i imienia) za 
od.prowadzenie i dobre słowo. On ści­
skając mi dłoń powiedział: 

- I ja wam dziękuję za to, żeście do 
nas przyszli. Z was musi być człowiek 
dobrego serca. 

Stałem długo w miejscu patrząc jak 
się oddalał. Szedł badając laską dro­
gę. Czy widzieliście, jak chodzą niewf­
rlomi? Przypominają trochę maryna-· 
rz.y. Ziemia dla niewidomych to okręt, 
chodzą po niej chwiejąc się ja'' na po­
kładzie. 

• 
po PoW't'Ocie do domu nie mo1łem 

z.naleźć sobie miejsca. Teraz do­
riero straciłem spokój całkowicie. Ale 
by! to niepokój innego rodzaju, niż ten, 
ktory towa~yszył mi na pocz.ą1lku. Z.a­
~ząłem odczytywać sobie po cichu mo­
Je własne opowiada·nie. Doszedłszy do 
owego zdania: „Gdy żołnierz przymk­
nął oczy, widział lepiej to wszystko, 
c~ przeżył", od.łożyłem je i pogrążyłem 
się V: rozmyślaniach. Zdawało mi się 
oto, ze to zdanie jest najważniejsze. że 
tylko ono w tym opowiadaniu ma war­
tość. 

W kilka dni później otrzymałem list 
z .zakładu dla niewidomy.eh. Pisali 
m.m.: „Dziękujemy Wam za opowia­
dani~. Nie wiemy, czy ono jest dobre, 
bo się na tym nie znamy. Ale jest tam 
~ nim jedno zdanie, które każdy z nas 
ciągle sobie powtarza ..• " 

Serce biło mi nie.spokojnie, . gdym 
czytał słowa tego listu. Nigdy pned­
~m. I !ligdy potem nie odczułem tak 
~1lme, Jaką wagę w życiu ludzkim tńo! 
z~ ~g.I;(Wać słowo. Toteż nie zdziwcie ­
s1ę, Jes.h ~am powiem, że od tego' v.;r­
d1;1·rzema piszę z trudem i nieiraz. pod-
czas Pi~a111ia drżą mi ręce, -



Niedostępna bocznica 
Na Polesiu Widzewskim we chcą jak najlepiej wywią-

przy ul. Konstytucyjnej znaj- zać się z powierzonego zada­
dują się magazyny ziemniacza nia. 

Robotnicy chcą się uczyć 
wiać, wysłuchać jej i przeko­
nać o wartościach nauki. Pań­
stwo ludowe nie szczędzi 
ogromnych sum na oświatę. 
Jeśli chodzi o szkoły przyzakła 
dowe, Wydział Oświaty Prei: 

ne MHD-Sródmieście, Zakła- Przy ul. Konstytucyjnej znaj 
du Obrotu Warzywami i duje się bocznica kolejowa, z 
O w ocami, OZH i wszystkich której korzystają magazyny 
czterech dyrekcji PSS, które ziemniaczane i Miejskie Przed 

Nie hamować biurokratyzmem 
rekrutacji do szkół przyzakładowych 

magazynują ziemniaki dla siębiorstwo Remontowo-
mieszkańców Ło<;łti. Budowlane. Bocznica dostęp-

Obecnie ws:zostkie wyżej na jest do rozładunku wago-
Wymienione instytucje handlo- nów na długości ponad 300 m, 
we szykują się do jesiennej czyli z 20 wagonów ziemniaki 
akcji ziemniaczanej. Wszędzie wyładowuje się jednocześnie. 
:wre praca. Placówki handle- Tak by było, gdyby nie nie-

Z nowym rokiem szkolnymlzwalają robotnikom uzupełnić okręg?w mają na su~~niu „za Rady Narodowej m. Łodzi 
zgodnie z planem ma powstać swe wiadomości przede wszyst walenie" ~prawy Ani J~~n za idzie tu z największą pomocą. 
w Łodzi 16 szkól dla pracują- kim w zakresie szkoły podsta- rząd do pierwszych d_m sierp- Daje nauczycieli, jest gotó-:V 
cych przy zakładach pracy. wowej - nie są w Łodzi no· nia nie nadesłał do ORZZ spra organizować wykłady w kaz· 
Tego rodzaju szkoły, które po wością. w_ ubiegłym roku szkol "'.?zdafa o wynikach rekruta dych odpowiednich dla robot-

nym istniały one przy zakła- CJl. ników pracujących na różne 

Koncert 
solistów 

dbalstwo Miejskiego Przedsię­
biorstwa Remorutowo-Budow­
lanego, które dostęp do boczni­
cy na długości 250 m zawaliło 
drzewem budowlanym. Boczni­
ca kolejowa w obecnym stan:e 
dostępna jest na długości tyl­
ko 50 m. 

Dziś 
.. 

festyn młodzieżowy 
na Zdrowiu 

dach Stalina, zakładach Mar- zmiany godzinach. Tej okazji 
chlewskiego i w DMR na Sto- 3.800 UCZNIOW. nie wolno zmarnować. Zarów-
kach, ponadto - jeśli chodzi no w Łodzi jak i w wojewódz-
o województwo - w kombina Z nowym rokiem szkolnym twie winna z nowym rokiem 
cie piotrkowskim i w ZPB ma przystąpić do nauki w szkolnym rozpocząć naukę ca· 
Pabianice. szkołach przyzakładowych, pod ła zaplanowana ilość kandyda-

d Stawowych 3.800 uczniów. Cza tów. Odpowiedzialność za to Werbunek kandydatów o kł d d · su jest wi"'C niewiele, aby re- spada na. rady za a owe, Y-tych szkół rozpoczął su: w ma " d • kr · ·ąz , krutacJ·"' przeprowadzić i za- rekcje zakła ow, o ęg1 zwi ju i miał być zakonczony przez " h na 
Dziś, 16 bm. w Parku · Lu- zakłady do dnia 1 czerwca br. kończyć. W żadnym wypadku ków zawodowyc oraz 

dowytn na Zdrowiu odbędzie 0 tym, że zakłady pracy cał· jednak nie wolno robić tego ORZZ, które kierują tą bair­
Dnia 17 bm o godz. 19.45 w Do magazynów dochodzą co 

ilalł Państwowej Filharmonii w raz to większe partie ziemnia: 
Łodzi „Artoo"' organizuje kon. ków. Placówki handlowe nie 
cert solistów w którym udział mają dostępu do 'bocznicy. z 
V'ezmą artyśc;i opery wars-zaw-

slę zorganizowany przez Ł6dz kowicie zlekceważyły sobie tę bezdusznie i mechanicznie, ale dzo ważną akcją. 
ki Zarząd ZMP z okazji zakoń sprawę świadczy fakt, że do trzeba z każdą osobą porozma- (Kas., 

sk!ef Halina Mlc.kiewlczówna - tych powodów przetrzymywa­
sopran koloratuN:w v 1 Franci- ny jest tabor kolejowy. Często 
szek Arno - t<-ror. Przy forte· występują opłaty za przetrzy-

czenia Festiwalu w Bukaresz- dnia 6 sierpnia br. ani jeden _____ ;_;_ _ _;_.::_ ___ ;_ __________ _ 

cie wielki festyn młodzieżowy. zakład i:.odzi - chlubny wyją- Sylwetki aktorów łódzkich 
p lA nie Jerzy Gac•el< . mywanie wagonów. 

W programie usły.~zymy: naj· 
lmpre;za rozpoczyna się Już ~ek stanowią _ZPB im .. Stalina 

w godzinach rannych kiedy to i Marchlewskiego - nie zglo- w d B • k . piękni ejsze arie t pleśni Moniu· Na interwencje poszczegól· 
s zk!. żeleńsk1e1;0, Glinki, Verdle- nych dyrekcji nic się nie robi. 
go. Schuberta. Puccln 'ego, Straus Drzewo leży dalej i przeszka· 

• : sił list kandydatów do nau- an a 01ars a z megafonow popłyme tanecz- ki. Czyżby nie było ludzi, któ· 
na muzyka z płyt._ Prbgram ar rych wykształcenie jest niedo­
tyst!czny, w kt-0rym wezmą stateczne? Tak nie ]est. Dla 
udział_ aktorzy Połączonych przykładu można podać zakła­
Teatrow Muzycznych i orkies- dy im. 1 Maja, gdzie znajduje 

aa l innych. dza w normalnej pracy. Czas 
Przedsprzecf~ b!le.tów w B.P. · b b · 

;,Orbis" ul Piotrkowska 65 oraz chy';łia już wielki, a y oczm-

w operetce Suppego „Donn4 
Juanita", którą ujrzymy -na. 
jesieni. 'l'V kasie Flfharmonll codziennie cę uporządkować i oddać ją do 

w irodzfnach 15-19. I celów na jakie została prze-
Mtodzfeż szkolna "raz cztonko znaczona. MPRB powinno po­

.w!? . . zw Zaw. l<onystaJą z 50% magać a nie przeszkadzać in· 
llntzl<I nP pod~tawle zbiorowych .' ' . 
p!~emnych zam6wleń od 20 o.sób nym mstytucJom w pracy. 
w~~ ~~ \

tra Filharmonii Łódzkiej - się ponad 500 osób z nieukoń­
rozpoczyna się o godz. 14. O czonvmi 7 oddziałami szkoły 
godz. 20 WYświetlany będzie pods'tawowej. Ale zakłady 
film „Naprzód, młodzieży świa 1 Maja mimo to nie kwapią się 
~ z~~~~~u~~~ 

Popularność wśród ma• 
pracujących Łodzi zdobyla 
sobie Bojarska również czę­
stymi występami na estra­
dach w festynach w Parku 
Ludowym. ---------------------------- ły. wynajdując coraz to nowe - W jakłch rolach czuje 
się pani najlepiej? - pytam. 

16 COf!ldite?KiEDVf 
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SIERPIE~ 
DZIŚ 

Joachima 
JUTRO 
Jack.a 

WA:.tNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna 8 · 
Kom. Miejska MO 253·60 
Miejski Ośr. rnror. 159· 15 

DVZUR~ 
Al>TEW 

i26. Vili. (niedziela): 

Aptek!: nr 45 (L'ma· 
nowskiego ll . nr 6 (Piotr 
kowska 165). nr 29 
(Piotrkowska 25), nr 21 
(Łagiewnicka 120). nr 23 
(Pio trk,1w•ka 3071. nr 48 
(Narutowl<:za 6). nr 25 
(Gdańska 90). nr 33 (Ar· 
mll Czerwonej 8). or 52 
(S rebrzyńska 67). 

:n. Vili. (poniedziałek): 

Apteki: nr ' 6 (Plotr· 
lkowsl<a 165). nr 48 (Na · 
rutowlcui 6). nr 15

1 (R zgowska 147). nr 20 
(Więckowskiego 21), nr 

ka 5: od godz. 20 do 8: 
szpital Im. M. Curie . 
Sklodowsk!e j - ul. Cu· 
rle-Sktodow.sklej 15. 

17. VIII. 
Dyżuruje całą dobę 

szpital Im. dr H. Wolf -
ul. Łagiewnicka 34·36. 

NOWY (Wl<ickowskfego f 
15! g. 19 „Dziewczyna 
z dzbanem" 

IM. ST. JARACZA (Jara· 
cza 27/29) g. 19 „Kan· 
dlda" 
17.8. - nieczynny 

MUZYCZNY (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Kraina 
uśmiechu" 
17.8. - nieczynny 

LETNI (Piotrkowska 94) 
g. 19.30 operetka „Mi­
kado" 
17.8. - nieczynny 
Pozostale teatry nie· 
czynne. 

CYRK NR 3 - (Pl. Nie· 
podlegloścl) codzienn ie 
g. rn.::io. w niedziele I 
święta g. 15 30 ! 19.30 

) 

• k,INA• 
31 (Ka rolews ka 48), nr 3 BAt. TYK (Narutowlcui 20) 
(Przybyszewskiego 41). „Taksówka 'łr 3886" 
nr 36 (Limanowskiego dod. „Głos pokoju" g. 
37). . 14.30 16.30 18.30 20.30 

AS nr' 41 (Al. Kośclu· 
szki 48) - dyżuruje co· 
dziennie. 

DY2UR POt.O:.tNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

16. VIII. 
Od godz. 8 do 20· 

szpital Im dr Madurowl· 
cza - ul. Krzemieniec 

dozw o<:l lat 14, por. 
11: 17.8. g. 16.30 18.30 
20.30 

GDYNIA (Przejazd n.r 2) 
Pl'1111;r·arn filmnw rlnku 
mentalnych I kultur.· 
o~w • ar „Indie · PKF 
34.53 g 17 18.30 20 
dozw. od lat 7. 18.8. 
„Błękitny węqiel", ,Mło 
dzr piłkarze ·•, „Prze. 
gląd sport. 5-52", PKF 

34-53 g. 17 18 19 20. 
Program dla naJmłod, 
szych: •• Przyąody ma· 
leqo Sar'miko", „Lis 
Budowniczy", „Bajka 
o dzio;ciole" g . 11 12 
15 l6. 17.8. g. 10 

Mt.ODA GWARDIA (dla 
młodz!t-ży Zielona 2) 
„Maty partyzant" dod. 
„tqrzyska harcerskie" 
g. 14 16 18 20 dozw. 
od lat 7 por. g. 12: 
17.9. „Wesoła trójka" 
dod. „Przeqląd sport. 
1·52" g. 16 18 20 
dozw. od lat 7 

MUZA (Pnhlan!cka 17al 
„Pomysłowy sprzedaw· 
ca" dud „Swiat mło· 
dych 14·52" g. 16 18 
20 dozw orl lat 14 
por. g. 11; 17.8. g. 18 
20 

PIONIE~ (Franchszkań· 
ska 31) ,.Na qra.nicy•• 
dod. „Rozwój form 
zwierząt" g. 15 17 19 
do-zw. od lat 12. por'. 
q. 11 „Teatr Marysi" 
progr. skład.: 17.8. g. 
17 19 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Dumna królewna" 
g. 16 18 20 dozw orl 
lat 7. por. g. 10 12 
17.8. g. 16 18 20 

PRZEDWłOSNIE 1?.emm 
sklego 74). nieczynne 
z powodu remontu. I 
MAJA (dawniej Rooot· 
nlk. Kll l ńqk•ego I 71i i 
„Dolina śmferc'" rlorl 
„M•strzostwa ZSRR w 
koszykówce" g. 16 18 
20 dozw. O<I lat 14. 
por. g. 11: 17.8. g. 18 
20 

REKORD (Rzgows·ka 2) 
„w pogon• za sławą'" 
dod „1 Mała 1952 w 
Warszaw•e" I{. 16 lA 
20 d07\V od lat 14 
por. g. 11: 17.8. g. 18 
20 

ROMA (Rzgowska nr 34) 
„Dltta" dod. „Mlodz 
lnżyn erowie" g. 16 lR 

20 dozw. od lat 18. trudności. 
por'. q. 11 „Zaklęta 
nar'zeczona"; 17.8. g. 
18 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Błyskawica" dod. „Mię 
dzynarodowe wyściąi 
kolarski<'" g. 15 17 19 
doxw. oo lat 7; 17.8. 
g. 18.30 

SWIT (Bałucki R:rnek 5) 
„Pierwszy start" g. 
16 18 20 dozw. od lat 
7, por. g. 11; 17.8 „z 
cesarsko • królewskich 
czasów opowiadań kil­
ka" dod. „Wizyta", 
„Łańcuch słabostek" g. 
18 20 dozw. od lat 14 

KOMISJE, KTORE NIC NIE 
ROBIĄ. 

Około 50 proc. innych zakła­
dów pracy ograniczyło się do 
tego, że sporządziło listy osób 
w wieku do 35 lat nie mają­
cych ukończonych 7 oddzia­
łów szkoły podstawowej. Na 
tym jednak tylko komisje re­
krutacyjne zakończyły swą 
działalność. O porozmawianiu 
z ludźmi, wytłumaczeniu im 
sensu nauki nie pomyślała ani 
jedna komisja. W wypadku, 
kiedy uczęszczanie do szkoły 

STYLOWY - nieczynne przyzakładowej nastręczałoby 
z powodu remontu. komuś szczególne trudności 

TATRY (Sienkiewicza 40) można by mu było zapropono· 
„Noc niespodzianek" wać szkołę korespondencyjna. dod. „Pruqląd kultu· 
ralny 5-52" g. 16 18 20 bardzo wygodną, ale i o tym 
dozw. od lat 18. por. nie pomyślano. Tak było w 
g. 11.30: 17 .• 8. g. 16 18 zakładach im. Harnama, im. 
20 I Dywizji Kościuszkowskiej, Ar-

WISŁA (Przejazd or 1) mii Ludowej, Dzierżyńskiego. 
„Granica w oąnlu" g. Róży Luksemburg czy Hanki 

16. IR. 20 do7w o-i Sa "ok" . N" l . . ed t lat 14. por. g. 12: 17.8. . w1 . ieJ. ie ep1ei prz ~ a 
„Taksówka nr 3886" 1 wia się sprawa w ZPDz im. 
dod. „Głos pokoju" g. Ofiar 10 Września, w ZPJG 
i~ 18. 20 doz. od !at im. Wróblewskiego i w Zakla 

Wt.OKl'łlARZ1 (Próchn!'ka 
1 Il) „Zaqubione mel o· 
d•e" g lR. lA. 20 -
d07w. od lat 14. por. 
g. 10 12 „Dumna kró· 
lewna"; 17.8. „Dumna 
królewna" dod. „O A­
moricie I 14 harce· 
rzach" g. 16 18 do.zw. 
od lat 7 

WOLNOSC (Przybyszew· 
sk!ego 16) „As wywia· 
du" g. 16.30 18.30 
20.30 dozW. od lat 12. 
p01·. g. 11: 17.8. „Po· 
całunek na stadionie" 
g. 16.30 18 30 20.30 
dozw od lat 14 

ZACHĘ:TA (7glerska 26) 
„Swin1arka I pastuch" 
cioci „Czy w'ecle . że •.. 
5·52" g. 16 18 ?.O 
dozw. 6d la• 7. por. 
g. li: 17.8. g. 18 20 

dach Strzelczyka, gdzie ani dy­
rekcje ani rady zakładowe nie 
doceniają znaczenia oświaty 
dla robotników. Mimo okólni· 
ków z ORZZ w tej sprawie, 
rekrutacji do szkól przyza­
kładowych nie dokonano.W ani 
jednym zakladzie nie wykorzy 
stano do celów prop<1gowa­
nia szkół dla pracujących ra­
diowęzła fabrycznego, gazetki 
ściennej, błyskawicy czy świet 
licy. 

Wina za niedopatrzenie i 
brak zainteresowania werbun· 
kiem do szkół dla pracujących, 
spada również na zarządy 
okregów zwią1k6w zawodo­
wych, które w niedostateczny 
sposób zajęły się stroną propa 
gandową tej akcji. 23 zarządy 

W granej obecnie w Te­
atrze Letnim operetce Sut­
Hvana „Mikado", główną po 
stać kobiecą Yum-Yum od­
twarza Wanda Bojarska. 

Utalentowana wychowan­
ka Konserwatorium Łódzkie­
go, debiutowała w Lutni w 
r. 1948 za dyrekcji Szczawiń 
skiego w „Zemście Nietope­
rza" Straussa. Od pierwszej 
chwili zwróciła na siebie u­
wagę świetną koloraturą glo 
su i wyjątkowymi warunka­
mi fizycznymi. 

Nic dziwn~go, że występu­
je we wszystkich wystawia­
nych sztukach zdobywając 
uznanie i popularność wśród 
publiczności. Na swoim kon­
cie ma artystka 13 operetek, 
a w nich prawie wszystkie 
role glówne. 

„Rose-Marie", „Ptasznik z 
Tyrolu", „Swobodny wiatr", 
„Królowa Przedmieścia", ,,Ba 
ron cygański", że wymieni­
my najbardziej znane. 

Po połączeniu teatrótc mu 
zycznych, Bojarska bierze 
udzial w rewii „Na plan" w 
Teatrze Malym, by wrócić 
do Lutni pqd dyrekcją Me­
runowicza, gdzie pracuje do 
dziś. 
Pamiętamy artystkę w 

świetnych rolach: Nataszy 
w „Niespokojnym szczęściu", 
Hanusi w „Domku trzech 
dziewcząt", czy też Diany w 
„Orfeuszu w Piekle" . . 

Obecnie przygotowuje Bo­
jarska jedną z glównych Tót 

„Każda rota jest dla mnie 
nowym przeżyciem. W każ­
dej roli czuję się dobrze. 
Staram się każdą postać 
przeżyć, przeistoczyć się w 
nią całkowicie. Stąd każda 
odtworzona przeze mnie ro• 
la jest inna" - mówi a.rty­
stka. 

W dalszym ciągu mówimy 
o stanie operetki w Polsce. 
Bojarska ożywia się. 

„Dwie sceny operetkowe 
w PoLsce, to stanowczo za 
mało. Tytko Gliwice i Łódź. 
A przecież ten rodzaj sztu­
ki jest szalenie poputarnt1 
wśród mas. Swiadczą o tym 
komplety widzów 11.a każdym 
przedstawienju. Poza tym 
nie ma możliwości wymiany 
aktorów, co niekorzystnie 
wpływa na ich rozwój arty­
styczny. Przez tata cale gra 
się w jednym i tym samym 
zespole, z czasem może się 
to stać otępiające". 

Cichym marzeniem, które 
go nie wyrażają glofoo ar­
tyści Lutni, jest dobre przy­
gotowanie jakiejś operetki i 
wyjazd, w ramach wymia­
ny kulturalnej, z gościnni1mł 
występami za granicę. Po­
znać sceny Moskwy, Buda­
pesztu, Pragi. 

- To marzenie zespolu. 
A pani osobiste? . 
„Zagrać w filmie operet­

kowym, którego niestety u 
nas jeszcze nie ma. A gdy 
będzie, boję się, że będę 
już... staruszką bez glosu, 
zdolną do zagrania nie mę­
czącego epizodu" - uśmie­
cha, się artystka ł żegna, 
śpiesząc się na przedstawie­
nie. 

WAC. MROZOWSKI 

--------------------------------------·-----------------------------------------------------------------------------------P • k • • LAUBZEGĘ: elektryczną racowrucy. poszu 1wanl,stołową z motorkiem ku 
•---·------------------- plę. Aleja l<ośclu~kl 11/4. (10452 Gl 

10 dziewiarzy wykwalifikowanych na maszY-
y oczkarkowe poszukują Zakłady Przemysłu n 

D 
w 
c 

ziewi&rsklego im. Emilll Plater w Łodzi, ul. 
ólczańska 66. Zgłoszenia osobiste wraz z ży-

iorysem przyjmuje Dział Personalny. 
2186-K 

Drukarzy maszynowych ?atrudni natychmiast 
Rudzka Farbiarnia l Wykończalnia. „Pierw 
s7.it" w Rudzie Pabianickiej, ul. Deszczowa 26. 
Z<!łaszenif! n,rzyimuje Dział Personalny. 

Robotników transportowych. gosnclf1arczych I 
wykwalifikowanyc h elektromonterów zatru· 
dni od zaraz OYTekcja Zakładu Przem. Fllco. 
wego w J,odzł. Zgłoszenia nrzylmuje 07.iał 
Pt>r~nnalnv ul Skrzvwana !i-7 2173 

( )g-łosz~nia drohne -NtERlll liUMOSCI 
KllPNO 

SPRZEDAM rł1Hn mu ro· 
wany. og1·ó<l łąkR w KUPONY z par.1ek PKO 
O>.orkowle Ofert~ plsem kupu!emy - sorzedaje· 
ne Biuro OglMzeń Plotr· my. Sk;~p włl>klepala;y 

SPflttOAt 

SPRZEDAM psa bernar· 
dyna. Julianów ul. Tren · 
kne ra 37 przy Jullanow 
sklej. (L0451 Gl 

MOTOCYKL .. Norton„ SOU 
cms sprzeda ro okazy) 
nie. Nowotki °.1:1. m 22. 

SPRZEDAM r;d10 .• AKa 
z okiem ma'l'lcz.nvm Wól 
czańska 7/18. (10454 G> 

SPRZEDAM maszy nę .. Sl11 
gera·· gablnetewą Sima n 
co PKWN 28 m. 48 

SPRZEDAM motocykl -DKW 200 cms Wńlczań 
ska 153 l·&lv dz ień. 

SPRZEDAM motocykl -
SHL. Lipowa 52 m 6 

CYNFOL'I;. or·az SUf'O 
wlec do wyrobu g~la11 
rer·ll Jak' fąmer11 wio~ 
~nlelslll ltd. dt>l"1!er!am 
orerty oląemne Biuro 
Oi;:IMzen Piotrkowska 9fl 

~~~~·~~-.,.~----------------~ 

UZYWANE 
FUTRA-BLA MY 
i KOŁNIERZE SKUPUJE 

Spółdzielnia „Futro" 
Łódź, Piotrkowska 78 

Jaracza 9 1 Nawrot 1 a 
ROWER damski nowy ZAMIENlf; t.rzy pokoie 
.. Mew"' · sprzedam Ruda kuchnia , wygody na do 
·Pabianicka, Aleksandra mek Jednorodzinny z O· 
nr 27 grodem za miastem. Wla 

domość Łódź . ul. Neru· 
LOK Al E towlc•a 42 m. 16. Szy 

REDAKTOR filmowy po 
szu kuje pomieszczenia 
sublokatorskiego. Zgło 
~zen la tel. 204 04 od 8-
4. Dzwonić cd poole 
rlzlatku. (10415·Gt 

Mt.ODE bezdzietne mal· 
żeństwo poszukuje po 
mieszczenia sublokator 

manowski. (10295·Gt 

NAlll<.t. 

KURSY oowo<.:zeM1ego 
kr'Oju . morfelowan!a u 
brań damskich. dziecię 
oych, blellźn!arstwa. GwH 
rancJa wy•mzenla Na 
wrot 32 (10367 G. 

kow~ka 96 _.10420"'.• $ta.l.(ll!l 2J ~0<1 „103ll'l. - 11)311·~ 

<l<fego. Dz1'!lnlca obojęl S·MIES. Kurs Kr'Oju 1 
ria Oferty clsemne Btu Szycie l.P.R. w Łodzi 
ro Ogłoszeń Piotrkowska Swleraz<'wsk'ego 17. Za 

! ~ 69 QOd ..1Q461l" . PlsJ. coc1z111n1:111 °" a-20 

5-MIES. Kurs Kroju ! 
Szycia l. P R. 3-mies. 
Kurs nowoczesnego kro· 
Ju l.P.R . . lar·acza 7. Za 
p!sy codzlenn•e w godz. 
8-12. 16-20. (2183-K) 

ZAPISY ue Kursy l.P.R 
nowoczesnego kroju, szy 
era I modelowania -
plęc!lomlesleczne, I ł li 
stopnia przyjmuje sekre· 
tarlat Piotrkowska 24-7 
l!Odz. 10-12. 16-18. 

TRZYMIESlf;CZNE Kursy 
Kroju f Modelowania no 
woczesnego IPR. Zapisy 
Plotrkows•ka 24-7 godz. 
10-12 16-18. (2175 K) 

PRZYJMĘ: stanowisko rad 
cy prawnego w Łodzi 

lub okolicy. Tel. 123·04 
Wysoc.k!. (10466 GI 

lEK.t.ASKIE 

RENTGEN prześwletlen•a 
klatki piersiowej ! żo . 
lądka. Obr\ Stai'ngradu 
76. (10056-G I 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ skorne. wenerycz· 

Dr' med. WIELICZA~SKI 
.•pec]alfsta chorób we­
wnętrzay.:h . '>łuc (grutlf· 
cy) . serca wznowi! przy· 
Jęcia 4-5 Pfotr·kowska 
152 (IO::J.57 G) 

flOZNE 

PRZYSTĄPI~ jako wspól· 
nl·k do sklepu lub war­
sztatu. orerty pisemne 
do Biura Ogłoszeń Piotr· 
kowska 96 pod .. 10348'". 

ne. kobiece. 15-19 Pró C 
chntka 8. 00219.m ZytO/Cte 
Or LASZEWSKI skórne ,.D ... „enn-ik 
woneryczne 13 - 14 'I . "" " 
17 - 19 30 Armil Lucio · łódzki„ 
wej 27. (9961 ·01 ----------

URUCHAMIAMY kursy 
księgowości f wyższe kur 'lłllłllłllłlłlllllllllltltltltlllltlłllllllltltllłltlłłltllłłlłllłltltllłlllltlłłlłllłłłł 

~Y rachunkowości prze· WYUAJll. IN:SI y 11.Jł 1-'HAl:l'r "C.:Z\ 1'11:1.Nlll. 
mys lowef I handlowej . 
na ktt">rych wvkladane Efłerl11kcJa I Arlmlntstrac)11. t.Odt, ul. Ptotrkow· 
będą nowe ramowe pia· s •ka 96, tel. Centrala 21!3 O(>. Red. nacz. 125 64, 
ny konr oraz nowa tech· :~orlz. przyj. 12-13. •Sekrer11r·z odpow. 204 75, 
nlka kslęgowośc' . Zapisy ;godz. przyj. 10-12 rizlal 11ospod11r·czy 28:i oo, 
przyjmuje Sekretariat :wewn. 36 oraz 228 a2. dziel sportowy 208-95, 
'.eromi.klego 74176 l(odz. g1ztał kult 141 10. dział mleJsk1 14:3 RO 1 :ma.oo, 
łfl-20. (21A2 K) ;: wewu. 40 dział terenowy l14·3:l. 

PRACA 

POTRZEBNA O<lmOC do 
mowa. Zer-omskiego 18/ 
17. Sl'Olil~ ~"':1~ -

;:11edakcJa r·ękoplsów nie zwraca. za treś<I I ter• 
§ inluy ogłoszeń nie l>lene odpowlecizlaluośc!. 
;: 1 17.lał ogłm'1eń Piotrkowska 96. tel 111 50 I 114·75 
: czynny 8-16. w soboty 8-14. 
ji ;1aa w pr·enumeracte pocztow11J 6 zł mles!ęcznlt 

·- JU!lOAflłl.IE KOl.EOllJM REOAKC!!Y.fNl!l 

~ l>ZIEN~.11'..ł.ODZIU AU' 195 as23).J 



Nie wytrzymali 
nerwowo 

Piłkarscy kibice Wlókniarza 
nie wytrzymali wczoraj nerwo 
wo. Już w parę minut po go­
dzinie 13 „obrywaly się" tele­
fony w redakcji oraz w pry­
watnych mieszkaniach dzien­
nikarzy. 

Denerwuje się lódzka telefo­
nistka, łączy nas kilkak1'otnie 
z Warszawą. Ona też jest cie­
kawa rezultatu. A tu pada 
jedna i ta sama odpowiedź: 
jeszcze wyniku nie znamy. 

Napięcie wzrastalo, zaczęly 
krążyć plotki. Jedni rozpow­
azechniali wiadomość, że lo­
dzianie wygrali 3:1, drudzy, 
że ponieśli klęskę 1:7. Jedni 
się cieszyli i szaleli z radości 
drudzy rozpaczali. Ale skąd t~ 
.wiadomości dotarly, nie wia­
domo. 

Dopiero gdy o godzinie 17.30 
przyjechał z Warszawy nasz 
specjalny wyslannik, pogodził 

1wary i rozwiał domysly. 
Ani sukces, ani klęska! 
Powtórzyl się wynik z pierw 

lzej rundy. 

Czy rezultat 1:1 można uwa­
zać za sukces? 

Racz(lj tak, ale z przebiegu 
'gry lodzianom należalo się 
zwycięstwo. Lepiej wytrzymali 
~potkanie kondycyjnie. Ta wia 
domość cieszy nas najbardziej. 

Sk. 

Na ko·rtach 
tenisowych 
stolicy 

Na kortach CWKS rozpo-
. czął się kolejny mecz w ra­

mach międzyzrzeszeniowego 

współzawodnictwa w tenisie 
CWKS ~ Stal. W P,ierwszym 
dniu rozegrano tylko jedno 
spotkanie, w którym Radzio 
(CWKS) pokonał po zaciętej 
5-setowej walce Licisa 2:6, 
3:6, 6:4, 6:1, 6:2. 

* * * 
W dalszym ciągu tenisowych 

mistrzostw Warszawy wyłonio 
no finalistów w grze pojedyń­
czej mężczyzn. Do finału za­
kwalifikowali się Bełdowski 

po zwycięstwie nad Sebralą 

6:3, 6:3 i Olejniszyn, który po­
konał Trechcińskiego 6:1, 6:0 

Do finału gry podwójnej 
weszła para Bełdowski, Kowal 
czewski po zwycięstwie nad 
Piotrowskim i Sebralą 6:3, 6:4. 

Powtórzyli wynik z pierwsze i rundy! 

Sensacje 
I Lidze w 

Włókniarz (l) - · Kolejarz (W) 1:1 · (1:1) 
Porażki Unii Chorzów 
i krakowskiej 
Gwardii 

W meczach o mistrzostwo 
I Ligi padły wczoraj sensacyj. 

Szczęśliwy rezultat 
Łodzianie zadziwili 

dla drużyny warszawskiej 
dobrą kondycją 

Znaleźliśmy się na stadion ie Kolejarza w Warszawie przy 
ul. Konwiktorskiej, tuż obok odbudowanego Starego Mia­
sta. Na stadionie tym zebrało się około 15 tys. widzów, 
pragnących oglądać Jedno z najciekawszych spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo II Ligi Kolejarz warszawski ma nie 
mniej kibiców niż łódzki Włókniarz. Nie trzeba dodawać, że 
zainteresc0wanie tym spotkaniem było znacznie większe niż 
przypuszczaliśmy. Wczorajszy mecz stał pod znakiem walki 
o zdobycie cennych punktów w tabelce ligowej bowiem 
obie drużyny mają aspiracje powrotu do extra kiasy. 

Burzą oklasków powitano Okazało się, że kontuzja nie 
drużynę Włókniarza, która została kompletnie wyleczo-
wbiegła na stadion prawa- na i Kokot nie mógł zająć 
dzona przez Urbana, a po swego stanowiska kierowni-
chwili na zielonej murawie ka ataku. W drużynie Kole-
znależli się zawodnicy war- jarza brak było popularne-
szawskiego Kolejarza. go w P9lsce piłkarza - ak-

Oba zespoły zdawały so- tora Lącza. 
bie sprawę z tego, że mecz 
ten w końcowej fazie roz­
grywek piłkarskich o mi­
strzostwo II Ligi może zade­
cydować o awansie, ewentu 
alnie o pozostaniu przez je­
szcze jeden sezon w tej sa- -
mej grupie. Z jednej strony 
linii autowej widzieliśmy 
siedzącego Szczepaniaka 
to trener Kolejarzy, to były 
reprezentant Polski i olim­
pijczyk, a z drugiej strony 
nieco podniecony, może na­
wet zdenerwowany - Wła­
dek Król. Ci dwaj piłkarze 
którzy przed · wÓjną nosili n~ 

· ko3zuikach emblemat Orła 
Białego, teraz patrzyli na 
swoich pupilków i śledzili 
uważnie przebieg tego fan­

··tastycznego meczu. 
:, · Nie chcemy 

denerwować 
czytelników, a 
więc od razu na 
wstępie wynik 
meczu, to . jest 
zasadnicza 'spra 
wa: 1:1 zremi­
sowaliśmy z 
Kolejarzem w 

Warszawie. Wynik tego spot 
· kania ustalony został w pier 
wszej oołcwle zawodów. 

A oto składy drużyn: Ko-
. lejarz - Borucz, Sliwa, Wo 
łosz, ł.abęda, Misiak, Wolsza, 
Zechenay, Gawroński, Szu­
lorz, Wesołowski, Kc.t>ylań­
skl. Włókniarz - Szczurzyń­
ski, Walczak, Urban, Baran, 
Jańczyk, ~oźmlńskl, Jezier­
ski, Soporek, Pilarski, Ku­
bocz, Kozłowski. 

BEZ KOKOTA 
W drużynie łódzkiej za­

brakło tym razem Kokota. . , . 

POJEDYNEK 
BORUCZ • SZCZURZYIQ'SKI 

Kolejarze '!. punktu narzu 
cają ostre tempo. Walka jest 
bardzo ciekawa. Obie druży 
ny grają wyjątkowo ambit­
nie. Piłka przechodzi z nogi 
na nogę - stwarzają się cie 
kawe sytuacje podbramko­
we. Bc•rucz ma pełne ręce 
roboty. Zatrudniony jest ró­
wnież Szczurzyński, który 
ma „dobry dzień". Bramkarz 
nasz zbiera oklaski publicz­
ności warszawskiej. Jego 
wyskoJd, robinsonady I piąst 
kowa.nia są godne reprezen· 
tanta Polski, 

ZAMIESZANIE 
' PODBRAMKOWE I„. 0:1 

W linii ataku wyczuwa się 
brak kon~epcji; Dotyczy to 
nie tylko naszej drużyny, 
ale i Kolejarza. - Pierwszy · 
goal zadecyduje niewątpli­
wie o , zwycięstwie. I oto w 
12 minucie pod naszą bram­
ką tworzy się niesamowity 
chaos. Są tam wszyscy na­
pastnicy Kolejarza. Jest Ba 
ran, Urban, Walczak, pod­
biega Koźmiński i z chaosu 
tego rodzi się szansa na 
zwycięstwo Kolejarza. We­
sołowski lekko potrąca pił­
kę, która wtacza się do 
bramki Szczurzyńskiego. 

Jest 1:0. Kolejarz prowa­
dzi! 

W tym momencie, gdy pa 
dła bramka, słów kilka za­
mieniliśmy z przewodniczą­

cym Zrzeszenia Sportowego 
Włókniarz Tadeuszem 
Stolarkiem. 

- Sprawa nie jest przesą 

• 

dzona - odrzekł ze spoko­
jem. 

Ktoś odzywa się, ze pi.łka 
jest wyjątkowo lekka. 

KOLEJARZE W OPAŁACH 

I rzeczywiście, cały szereg 
strzałów przechodzi nad 
bramką. Piłkarze Włókniarza 
opanowują całkowicie sytu­
ację. Zdobywają przewagę 
w polu. Padają celne strza­
ły, ale nie trzeba zapomi­
nać, że w bramce Kolejarza 
gra Borucz. Pilarski z So­
porkiem po prostu dwoją 
się. Raz zatrzęsła się po­
przeczka, to znów piłka tra 
fia w same ręce Borucza. 
Jeden z piłkarzy Kolejarza 
robi „rękę" na polu karnym. 
Ale niestety, sędzia ze Sta­
linogrodu Koczy tego nie wi 
dzi, a szkoda, bo Baran już 
się szykował egzekwować je 
denastkę. 

~~ __..-;~I... 
~~.ł'. 

~ 
----~ 

Przewaga ło­
dzian wzrasta 
coraz bardziej . 
Słyszymy głosy 

publiczności: -
„Oni byli w 
Spale, oni ma­
ją dobrą kon­
dycję, oni są 
wypoczęci". 

Włókniarz wytrzymuje tern 
po narzucone przez Koleja­
rza i to właśnie tempo nie 
przyniosło sukcesu drużynie 
warszawskiej. Mówiąc języ­
kiem sportowym - Kole­
jarz „zarżnął się" własnym 
tempem i „spuchł". 

UPRAGNIONE 
WYROWNANIE 

Piłkę otrzymuje PilarskL 
Biegnie z nią wprost na 
bramkę. Oddaje piłkę Ku­
boczowi, a ten podaje Pilar 
skiemu, który posyła ją do 
Soporka. 

Pewny, oraz zdecydowany 
strzał Soporka I Włókniarz 
11zyskuje upragnioną bram­
kę. 

Jest 1:1. 

Działo się to dokładnie w 
20 minucie pierwszej poło­

wy meczu. Zaciskamy silnie 
pięści i czekamy na wyjście 
zawodników po przerwie z 
szatni. 

JUŻ SĄ 

Ostatnia faza meczu to ne wyniki, 
walka o zdobycie prowadze- Pierwszej poratkl w tym se 
ni;i. Kolejarz otrząsa się z zonie doznała chorzowska 
depresji i poważnie zaczyna „Unia", przegryw11.jąc w War 
zagrażać Włókniarzowi. Te- sza.wie z CWKS-em 0:2. 
raz z kolei Szczurzyński jest Nieoczekiwanie zakońcZYłJ' 
w opałach. Jego pewność się derby krakowskie --' 
gwarantuje rozwiązanie każ OWKS zwyciężył Gwar~ 
dej sytuacji. Bramkarz Włó Kraków 2:1. 
kniarza - tak jak przed mi Ogniwo Bytom rozgromiło 
nutami Borucz - ratuje swo Górnika 4:0, a Gwardia 
ją drużynę wyłapuje warszawska przegra.la z Bu-
wszystkie piłki. dowlanymi 'Jhorzów 0:2, 

Mecz kończy się wynikiem Poznański Kolejarz wygrał z 
remisowym 1:1. Budowlanymi z Gdańska 3:i 

i wreszcie beniaminek Ligi 
Na marginesie ~hcemy Budowlani Opole uszczknął l 

przypo~nieć, że pierwsze punkt krakowskiemu Ogniwt1 
spotkame obu tych drużyn remisując O:O. ' 
rozegrane na początku sezo-1 Tabela I L1QI przedstawia ·sił 
nu rozgrywek ligowych w następująco: 
Łodzi zakończyło się identy- 1. Unia (Chorzów) 28:4 42:13 

24:8 36:19 
21:9 27:18 
19:13 28:17 
17:15 20:24 
14:18 20:22 
14:18 23:34 
14:18 16:21 
13:19 21:31 
10:20 14:21 ' 

. , 2. OWKS (l<t al<ów) 
cznym 'Wynikiem 1.1. 3. Gwardia (Kr 1 

Jeden zdobyty punkt przez 4 • . CWKS (W·wa) 
Włó · ó . 5. Gwardia IW-wa) 

kmarza. ł ~z~iego Jest 6. Oqniwo (Bytom) 
cennym os1ągmęciem zwa- 7. Budowlani (Ch.) 
żywszy, że spotkanie to od- 8. Kole)ar:r (Poznań) 
był.o . się przecież na obcym 9. Góri:i•k (Radli~) 
t 

. 10. Oqn1wo (Krakowl 
ereme. 11. Budowranl ,Gti I 8:24 14:24 

8:24 19:35 J. NIECIECKI. . 12. Budowlanł (Opole) 

li' li Lidze 
też ~ niespodzianki 

Obok nieoczekiwanego remi wygrywając ze 'Stalą z Sos• 
su Włókniarza w Warszawie nowca 3:1, 
z tamtejszym Kolejarzem 1:1 . 
figla spłatało tarnowskie Og- Po wczcra)szych rr.eeracto o r;nr 
niwo, uzyskując identycz- s_trzostwo li Liql sytuacja ~ czo• 
ny rezultat ·z Lotnikiem war- łowce tabeli prze.:1staw•a się na.• 

. stępująco: 
szawsk'lm. · 1. Gwardia (B) 11!6:6 37:17, 

O · • k . 2. Kolejarz (W) 21:11' 34:18 
Jeszcze wię szą sensacJę 3. Lotnik (W\ ?0:12 ·22:18 

postarała się Gwardia-Lublin 4. Górni!< (Byt.) 19·13 ,24:17 
wygcywaj9c z krakowskim 5. W!ók!"iar:r 1•_) 18:14 .31:17 
Włókniarzem 1:0 .„6. Gorn1k (Watb.) 17:15 22:23, . • * • 

„Bratobójcza" walk.a Górni. Junlorzy łódzkiego Włóknla~ 
ków z Bytomia i Wałbrzycha l'Za kroczą cd sukcesu do 
zakończyła 'Się sukcesem dru- sukcesu. Pokonali oni w spot 
żyny bytomi;kiej 2:1. kaniu o mistrzostwo Polski 

Nie sprawił zawodu leader Budowlanych Lublin w rekor°" 
tabeli · Gwardia - BydgQszcz dowym stosunku 6:0. 

Spychajowa i Mazurek 
mistrzami Polski w łucznictwie 

W Ziałcopanen zakończyły się 
XVll łucznlcn mistrzostwa Pol­
ski. N<1 ealośt czterodniowych za 
wodów złotył 'e tró1nóJ krótko· 
dystansowy 1 :1łuqodystansowy 
kobiet I mętezyzn. 

W tró)bo11• krótkodystanso. 
wym kobiet mistrzynią Polski zo 
stała SpychaJlowa· (Wars:rawa) U· 
:ryskuJąc 1~(; c'<t. pr":red Cuqow­
ską (Kraków) I M Kontl.raeką 
(Warszawa). W konkureneJI męż 
c:ry:rn mistrzem Polski został Ma 
:rurek (t<r aków1 1338 pkt. 
przed Napłer:>tą (Po:rnań) I Hau· 
szildem (Kraków). 

W trójbo)u k11tkodystansowym 
Juniorek mistrzynią Polski zo­
stała żendziak (Poznań) - 693, 
a wśród Juniorów - Gerlach 
(Rzeszów) - 116 pkt. 

W trójboju dłuqodystansowym 
kobiet mistrzynią Polski została 
równiet Spych;;j„wa - 1460 pkt 
przed M Kondracką I Cuqowską, 
a w konkurencji mężczyzn _, 
Buczak (Poznań) 1313 pkt. 
przed Mazurkiem I -Kędziorą 
(Kraków). 

W klasyf'kac)I oqólneJ obu 
trójbojów mlstr:rostwo Polski zdo 
była Spycha ftlwa oraz Mazurek. 

Młodzi p1ęsc1arze na ringu 
Posuwają się szybko wska 

zówki wielkiego zegara. Za 
interesowanie meczem wzra 

i~~~~i~~:z~ę~~:e~;~~;~fi; ( Porażki hokeistów· .Polski To i est prawdziwa propaganda boksu 
Niemiłosiernie grzało wczoraj 

słońce. 

Większość łodzian opuściła 

miasto I diale!!~ powątplewallś 

my czy prop~gan'ciowe zawody 
pięściarskie. zorganizowane prze2 
Sekcję Boksu ŁKKF na Placu 
BarllckleJ!O zgromadzą większą 

Uość wldzńw. 

Przypuszczenia nasze okazały 

się fałszywe. Mimo gorąca wokńł 
ringu zgro.madt.lło się klika ty· 
sięcy osńb. W ~r'>d publlcznoścl 

wldzlellśmy twarze starszych pa 
nów I korpulentne figury nie· 
mtodycb już dam obok nafmłod· 

szych klblcńw pięściarskich. Wie 
le z tych osób po raz P!erwszy 
widziało pJę~clarzy walczących 

na ringu. Prawie o:lwte gooztny 
z zaciekawieniem przyglaclRll się 
W91kom. wytrwali do końca. 

Boks zdobył tę dzlelntcę mia· 
sta. 

Griy dodRrnV do tego. te na11t 
dzla łacze s!)()rtowl wpRdll na rio 
skonały pomy~ł Informowani/• 
niewyrobtoneJ plę~clarsko puhll· 
cznoścl o zaAAriarh b<>k„ow1rnta • 
wylaśnla.nla , te ~port p1ęliclar1'kl 

nie Jest ani brutalny, a.ni nte 
szkn<lzl z<lrYlwtu. wpr<\St prze 
ciwnle. nRle~y rio JedneJ " OR) 

zdrowgzych dyscyplfn sportu, 
wyrabiających nie tyłka siłę mię 

Śni. ale odwagę. hart t!lucba I 
wolę walk!. można śmlato zary­
iykować twierdzenie, re Ucz.na 
grupka małych chłopców przy. 
głądająca się z otwartymi buzia 
mt zaciętym wałkom na ringu 
zdobyta zootala dla sportu pfęś 

ciarsktego. W ren sposób wzr'O 
śnie narybek. Mrortztet powinna 
coraz chętniej uprawiać teo szla 
chetny I męski sport. 

Zerw1111~my Już z mniemaniem. 
że boks mogą 11orawlqć cnlopcy 
dopiero od 16 go roku tycia 
Wczoraj pokarowy turniej płęś 

cłars·kl rozpoczęła para 12·łet 

nich chłopców w wadze paple 
rowej. 

Ko1łowskl z Buriowlanych wal 
~zył ze swoim l<olegą klubowym 
~tnrinlcklm . Walk! ole punkto 
wano, gdyt młod7łkńw nie 
punktuje się na ringu. Ale trze· 
ba było widzie/! z Jaką :r.aclętoś 

11ą wqlczy11 cl malcy. Z -satysfak· 
1Ją patrzyll~my Jak' prawlrilowtl 
wyprowa<lzlll !ewe pro~te cf 
clwaJ nst!mtodsl ucznt(lwte b. ml· 
<trza Połąkl - Staiot11ka. 

Nim przystąp•o ·10 do 1ł11l~zych 

•p<>tkań, zgrv>mad:zona pnhllcż· 

oość zgotowała serdeczną owa· 
cJę ojcu Plńrkowsklego. gratuł u· 
ląc mu sukcPsu syna na mtstrzo 
stwach akacf„mtcklch świata. 

gdzie dlt.1 bar" Połs1<I zdobyl 
zloty medal w wad?e śrerinleJ . 

Przez ring r>r"7e"' ' nęło się 7 
oar. Ciekawi byliśmy rormy tńdz 
kich Juniorów. ktńr1y reprezen· 
rnwalt barwy nA.•zego miasta oa 
mtstr7.05twach Pot~kt Juntorńw w 
Blałymsloku. a zwtaszcza Skąp. 

~a. ktńry zdobył ,„.•zczytny ty· 
tul m1str1ow~kl . Skąpiec wałc7ył 

w piórkowe) 2 Kac7.markłem Bu 
1owlant I dople"O w trzecim star 
:tu pokazal JAk świetną ma kan· 
dycję I jak Jego precyzyjne eto 
•Y w korpuo I szczękę osl11hlły 

dość silnego r•7y ~?nie przeciw 
nlka. Wygrał swą walkę zdecy 
iow~nle na p11n1<ty. 

Nieco sł'lbleJ wvparllf uczestnl 
'Y turnieju w ~ glym~toku Ry 
hlckt - Budowla.ni I Wencel :z 
Gw'lrdll. 

Organizowanie tego roriwju 
popularnych I prop11qanriowych ( 
•mpr>e• bokRerRklch w mlefscarh 
onhllc?.nych bez b'letńw w~tęp11 

'Tla wielki sens wychtlwawczy 1 

osiągnie zamierzony eel. 
Zb. Skibicki 

przed samą trybuną. Klęka 

przed nim Władek Król I W łurn•1e•1u •ęd d 
zaczyna „majstrować" but m1 zynaro owym 
Piłka zostaje wybita na aut 
i Pilarski z powrotem wraca 
na boisko. Łodzianie mają 
zdecydowaną przewagę w po 
lu, ale niestety, akcje ata­
ku nie przynoszą konkretne 
go rezultatu. Napa~tnikom 
naszym brak jest wykończe­
nia. 

ZWYCIĘSTWO 
WISIAł.O W POWIETRZU 

W powietrzu wisi zwycię­
stwo. Nawet publicznośr 
warszawska, najbardziej ze 
gorzali kibice Kolejarza prze 
sądzają los tego meczu na 
korzyść Łodzi. Słysżymy sł" 
wa zachwytu pod adre~etl" 
nasz:vch piłkarzy. Ale są ró­
wnież I glo~v krvtvczne. B::i· 
ran gra :r.hvt ostro. ale ru 
tyną przewv7~7'1 młnrlszyrt 
ko1ee-ów z Ko1P.i<ir7'1 . P"rrlzr 
dobrze gra Jańczvk. Rłow? 
uznania należą się równie„ 
Urbanowi. 

Bramkarz Kolejarzy Bo 
rucz interwE>nluje raz po ra1 
PiHri "" ł<it.we, ale strzał~ 
padają często. 

W Toruniu rozpoczął się m!ę jednak silny strzał ·chorz.eU 
dzynarodowy czwórmecz w ho obronił bramkarz Matz. · 
keju na tra'wie z udziałem 
C'zterech zespołów - Aktivi;t 
<Berlin), „Austria" (Wiedeń1 
oraz reprezentacji zrzeszeń 
Spójni i Stali. 

Po uroczystym otwarciu tui 
nieju i serdecznym powitaniu 
drużyn rozegrano pierwszE' 
dwa spotkania, w którym dru 
7.yny polskie poniosły porażki 

W pierwszym meczu Akt1-
vist IBerlin) pokonał zespól 
ZS Stal 5:1 (3:1). Goście zwy­
riężyli zasłużenie będąc 1espo­
IE'm lepszym technicznie 1 
>n:irznie szybszym. 

W drugim spotkaniu, któr• 
•tało na znaczn!P wyżs1vm po 
dornie, wiE'<leń~ka „AustriR· 
~dnio~ła szc1ęf;\iwe zwvcięstwc • 
"lad ZS Spójnią 1 :O (O·O) . Prze1 
·dększa część spotkania Pol'ł­
··v mieli przewagę, czę~to za­
<trażaiąc bramce gości. Zwy­
·ięską bramkę zdobvł na lll 
11in. przed końrem spotkanir 
nE'ncanka. Polac-v mieli świet 
'lą okazję do wvrówn11nia n? 
minutę przed końcem mec;:u, 

Lewandowski 
skacze 195cm 

Ha stadionie Ko•ejar"za w War' 
szawie r"ozpoczęły się zawody 
lekkoatletyczne kadry CRZZ. · 

Na zawodach ustanowiono trzy 
•ekor"dy Pmskl juniorów oraz 
5zereq dobrych wyników. Rekor 
dy Polskł Juniorów ustanowili: 
Makowski - Kolejarz w biequ 
na 1.500 m - 3:58,8, Sankowska 
tKcłejarzl w rzucie· dysH-iem ..a.i 
40.26 ora:r Wojtaszek (Budowla• 
ni) w biequ na 400 m kobiet _, 
61.4. 

Lewandowski IBudowlanl) a. 
•iąqnął w skoku wzwyż 195 cm, 
tj. tylko o 1 cm qorzeJ od re• 
'<ordu Polskl Pławcz'yka. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 
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